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raków 1 Października — Wtorek. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 
W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
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Wani pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajerą na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Ro 


k 1861. 


Przyjnmują się: 

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. | 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu“, 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwrącają się i niszczone będą. 


mierzu z Anglią przeciw Rosyi w sprawie 
Z dniem 4 października rozpoczyna się Wschodnićj z 1854 r. którą osłabiła mocar- 


ietyl ięei Sebasto- 
nowy kwartał. Przedpłata na CZAS na mie- stwo północne nietyle wzięciem as 


- pola, jak rzucając Rosyę w taką koléj, gdzie- 
siące Październik, Listopad i Grudzień by jéj niepodobna było zewnętrzne podej- 


DPŁATY. 


wynosi: r mowąć kwestye. Na tój drodze widzimy go 
g w eonia: pongan g pe A w chwili zawarcia konwencyi w Villafranca, 
: półro ma o AOS „12 i skutki téj ówczesnćj polityki są aż nadto 
rocznie . . « « -n 20 » 24 już dzisiaj widoczne. Na tój drodze widzimy 


Upraszą się pp. Abonentów o wczesne|go w całój polityce włoskićj, którój wy- 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i padkiem ostatecznym dla Francyi jest że 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- niepotrzebuje strzedz dziś pilnićj swych roz- 
mniej o wyraźne podpisy. szerzonych granic alpejskich z Królestwem 
07 CEC CEZ CE ET ZZ ECA Włoskiem, jak gdy Włochy między sześciu 

Kraków 30 września. panujących podzielone były. Na tój drodze 

Zjazd Cesarza Francuzów z królem Pru- widzimy usiłowania aby utrzymać przymie- 
skim, czyli raczćj odwiedziny tego ostatnie- | rze angielskie, pomimo wszelkich excentry- 
go w Compiègne urzędownie zapowiedziane czności 1 kaprysów tego niebezpiecznego 
na dzień 6 października, są naturalnie tłem |sprzymierzeńca. Skoro się to przymierze 
i oraz przedmiotem mnóstwa domysłów i|chwieje i rozbiciem grozi, polityka napole- 
kombinacyj odnoszących się mnićj więcćj | ońska wnet znajdzie sposób wzmocnienia go, 
do chwilowego położenia ogólnćj polityki|o tyle ile potrzeba aby koalicyę uczynić nie- 
europejskićj. Jak zawsze tak i teraz nie bra-|podobną. I tak dawnićj posłużyła ku temu 
kuje na dziennikach utrzymujących, że wi-|wyprawa wspólna do Chin, dziś zdaje się 
zyta króla Pruskiego jest tylko prostym od-| posłuży ku temu wspólną Francyi i Anglii 
wetem czyli rewizytą za grzeczność oddaną |z Hiszpanią interwencya w Meksyku. Prusy 
mu przez Napoleona III podczas przeszło- | dotąd nie doznawały wpływu napoleońskićj 
rocznego pobytu w Baden, tak nawet tłu-|polityki, a w obec mocno zatrudnionych 
maczy tę wizytę organ ministerstwa pru- |jeżeli nie osłabionych dwóch sąsiadów, ro- 
skiego. Sprowadzeniu jednak tego wypadku |sły w siłę w Niemczech, stawały się sztan- 
do formy etykietalnćj polityki, sprzeciwia darem dla wielu dążności potęgę Niemiec 
się ta okoliczność, że król Pruski zaproszo-|a niechęć dla Francyi mających na celu. 
ny był przez monarchę francuskiego do o- To stanowisko Prus wybitnie 81ọ przedsta- 
bozu w Chalons, i to zaraz po owym za-|wiło w objawie sympatyj zamachem Bekera 
Machu królobójczym, którego sprawca teraz | wywołanych i składkami na flotę niemiecką. 
właśnie na dwadzieścia lat więzienia w Bruch-| Odwiedziny w Compiègne, czyto jako pro- 
Bal skazanym został, Król Pruski zapro-|sta rewizyta uważane, czy też jako zbliże- 
szenia nie odmówił, ale z powodów kura-|nie polityczne dwóch mocarstw, muszą wy- 
cyi na póżnićj odwiedziny odłożył, i nie już| wrzeć pewien wpływ na owe_ stanowisko, 
do obozu ale do Compiègne przybędzie. |i odpowiadają wybornie całemu szeregowi 
Zawsze jednak inicyatywa wyszła od Ce-|usiłowań polityki Napoleona III, którćj się 
sarza Francuzów, a zatem trudno się ogra-|jak dotąd powiodło zawsze uczynić niemo- 
niczyć na domysłach prostćj ze strony kró-|żliwą koalicyę przeciw Francyi bez stano- 
skiego rewizyty. wczego odwołania się do rewolucyi. 
też Debaty długi dyplomatyczny poda- 

0 konferencyach ministrów pru- 

Koblencyi, gdzie polityka pruska KRORESPONDENCYA CZASU. 
pod względem spraw zagranicznych miała Z pod Zatora. 
być określoną, i to po większćj części we-| A. G. Korespondencye zamieszczane w Czasie, 
g sposobu widzenia hr. Bernstorffa, no-| wyrażają myśli, uczucia i życzenia kraju, są także 
o ministra spraw zagranicznych. Hr. objawem pewnego ruchu umysłowego i żywszego 


; 7 int ia si i, któ hodzą po za 
storff lubo stronnik przymierza z An- o aapea adeny re wychodzą po z 


glig, poznał jednak będąc posłem w Lon-| Te listy krajowe, w miesiącach niedawno ubie- 
dy le, trudności które wszelkiemu przymie- | głych bywały liczne i częste; stanowiły niemal je- 
rzewi z W. Brytanią towarzyszą z powodu |doą ze stałych rubryk naszej gazety, w obecnej 


i dobie odzywają się rzadziej, zamilkły niemal; czy 
niesły ch wyżyć 7 gej ao rządu 0d sprzy* serpan en saaria da z pod Gorlic w nrze 
mierzeńców. Przypomina się zawsze owo0|913 , i powiemy, że nastała pewna martwo- 


dowcipne słowo księcia Metternicha, że prZy- |ta moralna, która po chwilach ruchu życia jest u 
mierze z Anglią jest to przymierze konia |nas powszechnym objawem; aten nam pozostał 
z człowiekiem, pod warunkiem jednak aby |po wyw opel wwa ód 
: aiis wóż zgodzimy się ze szanownym ko nden- 
ka pała dowiecie Paa, mó |an pa io oj mt jaya og Pte 
, > '|męża dobrej woli podtrzymywać to wyższe życie 
przechyla się za przymierzem z Francyą. ną ałoreny jest ść hm daliai h na świa- 
Wszakże strzeże godności i wpływu Prus|tło, mianowicie strony i okolice bogatsze w ludzi 
jako mocarstwa. W kwestyi uznania króle-|tego ducha, który zdolen udzielić się drugim; 
łoskie ma on być zdania aby się wszelako mniemam, że obecna chwila, stan rzeczy 

stwa PECET "RE y AN w kraju, nieupoważnia do tego ażebyśmy przemie- 
nie spieszyć, to jest czekać, dopóki jedność | piji się w pessymistów i nie przestaję wierzyć, iż 
Włoch nie zostanie zapewnioną przez uspo- |ten duchowy węzeł łączący nas z mężani, orędo 
kojenie Neapolu, objęcie Rzymu jako stoli-| wnikami naszych praw narodowych co pi.stoją te- 
cy, a usunięcie niebezpieczeństw jakie za- | raz Rowi ieii 8 mię ry. perska 
: ' ; zawsze ŚĆ zn między krajem a te- 

wsze zagrażają od strony Wenecyi. Co do oż posłami na sejmie bije nieprzrwany i żyw 
kwestyi holsztyńskićj, zastrzega sobie dzia- aa am ŚJ ies r fia d ip isi g 
łanie Prus jako państwa pierwszego rzędu. ja; ta zaś przerwa w paśmie publicznego żywota, 
© do sprawy wschodnićj, ma mieć zamiar |ta moralna cisza, może da się wytłomaczyć i zro 
skierowania usiłowań swoich, aby zajście pamieć, rę kry hasra E Aat eA doto 
obecne z Czarnogórą, nie wywołało dal. | Pistorycznej c , , x 
szych skutków mogących rozniecić pożar žów, trzech Horacyuszów, 
na Wschodzie. nS ź 
Nie wiemy, jak dalece dziennik francuski i odwadze powierza sprawę swego bytu i honoru ; 
dobrze jest o zamiarach nowego mainiętrą |sam zaś cofa się z bojowiska, z zwróconem okiem 
pruskiego zainformowany, ale to pewno, że|na R odl steąć hi > spokojny, bo A rog 
i odnosić] gżach swego wyboru I ma tę wiarę, że geniusz 

całe te konferencye w Koblencyi 0 


k ; „| Jezyzny nie opuści jéj obrońców. 
się zdają do zjazdu w Compiègne, i domy jéj 


ślać się należy, że tam o wszystkich ty ch | naszym posłom, wierząc z całem, pełnem zaufaniem 
najważniejszych sprawach będzie mowa. Jak ze zaa = paag wolę, enotę i moralną siłę, towa- 
Przy każdym zjeździe monarchów, tak ite- pozornie spokojni. e saa b pi Jesteśmy 
. . . : ra- ses o 3J chwil nieczynni. 
raz nie będziemy stawiać domysłów, 1 Ogra" | Ale rzeczywiście, nasze 
niczymy się na wskazaniu, do jakiego kie- | kiedy e jakoby wypoczynku po dniach ży. 
runku polityki zjazd ten zdaniem naszem się | wszego ruchu, po a More czynniejszego działania, 
odnosi. Otóż w tój wizycie widzimy poli- | m3 doi pam ar? z: kr mi an oczekiwanie, takie 
OT AAAA 0 Rn gf mak koniecznym, uśpionego ducha objawem Tezę: 
ona zawsze głównym kluczem do ocenienia | stokrotnie czas następny to wyka cze wara 
wypadków, z których się składa położenie | tej pozornej martwoty a się praca ducta, 
chwilowe. Ostatecznego jćj celu odgadnąć myśl pracowita i peme z "a rr zasoby nauki, 
niepodobna, ale środki których używa są | wiedzy i nowych dobwiacoz e wały oł w ży- 
eorag bardzićj jawne i wyraźne. Dąażą one|'iu krajowem nie r „b m Ara ze siów 
y parap by niedopuścić koalicyj|{®ktami, które wychodzą na 059 5 erae OB 
pawsze i ciągle aby p Y| jednak do naszej bistoryi, jej integralną część 
w Europie. Powtarzaliśmy 20WBZE, że koa- stanowi. © ; 
licya przeciw Francyi jest niemożebna, bo| Ina tych to stronicach, które ;białe są i niezą- 
by wywołała rewolucyę. Ale Napoleon III | pisane dla obcego oka, my czytamy a a Jrologie 
stara się zawsze uniemożebnić ją w ten e ye ojców; znaczymy stacye naszej Krzyżowej 


czności zawierać otwarcie z rewolucyą 80- | mieli do znaczenia każdą z chwil domowego życia, 
Juszu. Na tćj drodze widzimy go w przy-|uiemożemy także uważać dzisiejszej, jako krok 


zrobiony na drodze cofania się, zle w takiej jako- 
by przerwie moralaego działania, rado witamy każ- 
dy głos, który sercem do serca przemawia, a ta- 
kim być mienię głos korespendenta z pod Gorlic, 
któremu jesteśmy wdzięczni, że nam przywodzi do 
pamięci tę starą naukę: „Nulla dies transeat, quin 
linea ducta supersit*— przypomina, że żaden dzień 
nie powinien być straconym dla naszej sprawy, i 
ta pora właśnie, w której umysł wolnym się czuje 
od nacisku wrażeń, jakich doznaje w chwilach po- 
rywających do czynnego działania, sposobną jest do 
pracy myśli i ducha, do rozwsgi, do głębszego 
wnikania w istotę tych, mianowicie spraw krajo- 
wych, które po kolei wychodzą teraz na porządek 
dzienny, z których każda może być tą cegiełką 
potrzebną do odbudować się mającej naszej lepszej 
przyszłości. 

W dopisku do tych kilku myśli pobieżnie rzu- 
conych uczynię wzmiankę o żałobnem nabożeń- 
stwie za daszę księcia Adama Czartoryskiego od- 
prawionem w naszym powiecie, w klasztorze OO. 
Bernardynów w Kalwaryi Zebrzydowskiej, na któ- 
rem licznie zebrani obywatele bliższych okolic i 
mieszczanie miasteczka, odśpiewali hymn naro- 
dowy. Za dopełnieniem tego kościelnego aktu prze- 
mawiał tu moraluy także obowiązek kościoła, bo- 
wiem ród książąt Czartoryskich był współtandato- 
rem i przez kilka wieków hojnym dobrodziejem i 
patronem naszej Kelwaryi; o czem klasztorna kro- 
nika mówi; mówią mury kilkudziesięciu kaplic 
irozwieszone po krużgankach wizerunki mężów i 
pobożnych niewiast tego starożytnego roda, który 
pisał się panem i dziedzicem Kalwaryi, miał swój 
zamek, letnie mieszkanie w tem miejscu poświęco- 
nem Boga i modlitwie. 

Zamek ten Czartoryskich, przed laty pięćdzie- 
sięciu został obrócony na skład rządowej soli; od 
tej epoki datuje się początek tej dezolacyi, przez 
której wszystkie przechodząc stopnie, groził nare- 
szcię zawaleniem się zupełaem; i te cegły i ciosy, 
z których srchitekt złożył budowę w czystym sty- 
lu włoskim, eudae dzieło sztuki i gustu, ro zsypy- 
wały się powoli i kruszyły w rumowisko. Z roze- 
brauych gruzów mu u, pozostał jeden szczątek, 
biała arkada, kclstym łakiem sklepienia zamyka 
dziwnie ładay widok na Lanekoronę, który zatrzy- 
auje przechodnia — pejzażyście daje wdzięczne mo- 
tywum do obrazku; obrazek to krajowy, bo przed- 
stawia jedaą z roia naszej przeszłości. 


Wiedeń 29 września. 


C) Ministerynm otrzymało nową porażkę i tem 
„boleśniejszą, że w Izbie wyższej, która w naturze 
koustytucyjuego organizmu jest raczej wszędzie 
podporą rządu. Wszakże w tym razie szło wpraw- 
dzie więcej o zasadę spółeczną, jak o kierunek 
polityczny i Ministeryum może do pewnego stopnia 
sądzić, że przed trybunałem bezstronnej opinii pu- 
blicznej ma słuszność po swojej stronie. Prawo o 
zniesieniu lennictw, tak jak je przedstawiło Mini- 
steryum, wychodzi rzeczywiście z zasady odpowie- 
dniej i pojęciom teraźniejszym i organizacyi in- 
nych cywilizowanych krajów i obecoym wymagal- 
nościom ekonomii spółecznej, i nareszcie dążeniom 
Lberaloym i stosunkom jakie pod icb wpływem 
wyrobić się w Austryi muszą. Zniesienie lennictw 
tam zwłaszcza, gdzie jak tutaj, niemiały takowe 
żadnej poltycznej wartości, a pod względem spó- 
łecznym były w sprzeczności i z wyobrażeniami i 
potrzebami ludności, a nawet i z prawnemi w nie. 
których przynajmniej prowincyach, rozporządze- 
niami, dawało się pojąć i usprawiedliwić. Mało 
przeto było opozycyi w obu lzbach przeciw samej 
W Izbie nawet wyższej, otwarci 
feodalizmu stronnicy porównywali lennictwa do 
starożytnych ruin, i bronili ich więcej przez usza- 
nowanie dla historycznych pamiątek, jak z prze. 
konania o ich wewnętrznej wartości i trwałości, 
Lecz inaczej miała się rzecz co do sposobu i wa- | b 
ruuków, pod jakiemi to zniesienie przeprowadzonem 
być miało. Ministeryum było za przymusem i po- 
minięciem sejmów prowincyonaloy:h. Chciało, żeby 
parlament orzekł w tej mierze zupełnie i ostate- 
czne. Nieprzypuszczało ani zwłoki, ani porozu- 
mienia się tak ze stronami interesowanemi w kwe- 
styi, jak z organami prawodawstwa krajowego. 
Stawiło więc na pierwszem miejscu znaczenie 
władzy centralnej, a potem iuteres psństwa. Wię- 
kszość w Izbie wyższej i znaczoa liczba członków 
w Izbie niższej oświadczyła się przeciw tym po- 
om. Tak w niższej Izbie mniejszość jak w wyż- 
szej Izbie większość nieuznały przymusowego znie- 
sienia lennietw, a zatem potępiły główn 
istotaą podstawę projektu rządo 


że przeprowadzenie prawa ma być 
mom prowincyonalnym. Izba wyż- 
sza odeslala je do nowego rozbioru w komisyi i 
wskazała kieruaki, nad któremi ta komisya ma 
się wyłącznie zastanowić. Czy Ministerynm przyj- 
mie tę próbę, lub po prostu cofoie swój projekt, 
nie wiadomo. Wprawdzie p. minister Lasser oświad. 
czył w Izbie wyższej, że Ministeryam na odesła- 
nie projektu do komisyi się zgadza. Ale dziś mó- 
wią, że może od tej drogi odstąpi. 

W obec takiego położenia i straty czasu, którą 
ono w pracach parlamentu za sobą pociąga, dzien- 
niki zapytują dziś prawie wszystkie, czy i kiedy 
ko.stytucya w imieniu której gra ta się odbywa, 
wprowadzoną istotnie zostanie w życie. Widzimy 
z postępowania rządu w Węgrzech, że zapytanie 
to jest słuszne. Usprawiedliwia tę obawę i postę- 
powanie władz w innych prowincyach. „Co mi to 
za wolność i za konstytucya, zapytał wśród mil- 
czącej Izby siedzących przed sobą Ministrów ka. 
Władysław Sanguszko, gdy w Galicyi naprzykład, 
żandarmy i biórokracya wszystko jak dawniej pro- 
wadzą, gdy nawet bicie kijem na nowo zaprową- 
dzono“. W tych słowach była głęboka i sprawie- 
dliwa krytyka całego dzisiejszego systemu. Żaden 
z Ministrów nie powstał na odparcie tego zaskar- 


z 3 : żeni tak i go- 
sposób, aby nie był postawiony w konie- Dalecy zapewne od tego, ażebyśmy podnosić k aa które wychodząc z ust tak poważnych i go 


zasadzie prawa. 


jęci 


wyrzekła dalej, 
zostawionem sej 


nych, musiało zrobić i zrobiło na całej Izbie wy-|jest z Szillera „Wilhelma Tella 
rażne i głębokie wrażenie. O podobnem postępo- | Gesslera w chwili kiedy strzała Tella pierś mu 
waniu władz i w innych prowincyach, czytąć mo-|przeszywa. Jestto zbiór artykułów, które dawniój 


żna ciągle wiarogodne doniesienia w rozmaitych |tu w Nordstern się pojawiły. Obejmuje on począ- 
dziennikach. wszy od pisma świętego do ostatnich źródeł dzie- 
Nie dziw przeto, że dodawszy do tego próżne |jów ludzkich wykaz historycznych dowodów, orze- 
dotąd pasowanie się parlamentu z Ministeryum na | czeń mężów stanu, historyków, wieszczów, między 
polu zasad, wiara w ustalenie porządku konstytn-| Żydami, Grekami, Rzymianami i u nowożytnych 
cyjnego w Austryi, coraz więcej słabnie. narodów: Włochów, Hiszpanów, Anglików, Fran- 
Czy wynika ztąd, że prowincje i parlament, |cnzów itd. Tylko o Polsce i jéj history żadnego 
który je tu reprezentuje, powinny opuścić ręce i|autor nieprzytoczył dowodu, których taki zasób 
zaniechać pracy, do której się wzięły? Przeci- | znalazł we wszystkich dziejowych księgach in- 
wnie, obowiązkiem jest dla nich tem świętszym, | nych narodów. 
gromadzić siły i nienstawać w walce. Podstawy|  Donosiłem, że zdrowy rozum tutejszych obywa- 
konstytucyjne są zdobyte. Zaręczyło ich utrzyma: | teli wstrzymaje ich od ślepego ania w u- 
nie słowo cesarskie. Wyrobienie całej budowy jest | bieganiu się z innemi krajami z da i na flo 
rzeczą czasu i wytrwałości. prusko - niemiecką. Owóż wczoraj jszy po 
Zmiana Mioisteryum jużby może nastąpiła, gdy- anowerski p. Zimmermanu, który niedawno wró- 
by opozycya była więcej jednolitą i miała stano-|cił z kąpieli morskich do króla, do którego był po- 
wczy program. Myśleć nad tem i przyjść do tego, | wołany, otrzymał polecenie wystósowania noty do 
powinno być jej teraz głównym obowiązkiem. miast hanzeatyckich Bremy, Lubeki i Hamburga, 
O nowych układach między Omerem paszą i celem wystawienia wspólnie z Hanowerem kano. 
Czarnogóreami, nie tu niesłychać. Słyszałem tylko |nierskićj flotylli na obronę nadbrzeża nocne- 
w poselstnie tureckiem, że Omer pasza nie myśli | go, a Hanower ze swój strony wzmocni ją 20 ka- 
teraz wkroczyć do Czarnogóry, i że ograniczy się | nonierkami. Czy to w celu rywalizacyi z Prusami 
na przecięciu mieszkańcom wszelkiej komunikacyi | Hanower niespodzianie powziął to postanowienie 
z morzem i z innemi prowineyami. lub na dowód, iż wpływ Prus przemógł, skłania- 
aal zi jąc Hanower do połączenia swych usiłowań z pru- 
skiemi, nie śmiem jeszcze orzec. Hamburg przeko- 
nawszy się podczas powstania szlezwik - holsztyń- 
skiego, że się nie mylił zwątpiwszy © polityce pru- 
skićj i odstrychnąwszy się od udziału zapamięta- 
łego w wojnie przeciw Danii, i dziś też w spra- 
wie łodzi kanonierskich i obrony nadbrzeży, nie 
myśli bez pewnego, oznaczonego celu i oczywistej 
korzyści zezwolić na wyzyskanie swoich kieszeni. 
Czy zjazd królów duńskiego i pruskiego z Cesa- 
rzem Francuzów niepokoi Hanower, czyli też pro- 
jektowane małżeństwo między księciem Walii i 
księżniczką Giliksburg, to się pokaże. Broszura 
ciekawa księcia Nóer, brata wygnanego kięcia Au- 
gustenburskiego wykazuje, że traktat londyński sta- 
nowiący dziedziczność tronu w linii po mieczu księ- 
cia Chrystyana duńskiego, ojca domniemanćj na- 
rzeczonćj księcia Walii, ułożony został tylko na 
korzyść Rosyi, która sobie zawarowała prawo dzie- 
dzietwa do tronu duńskiego po wygaśnięciu linii 
po mieczu Chrystyana z tytułu prawa dziedziczne- 
go lioii Holsztein - Gottorbskićj. Wiadomo, że w ty- 
tule Cesarz rosyjski mianuje się dziś jeszcze księ- 
wist Sg "-Aolastyńakim, obu księstw Ditmar- 
8 . 
Lew z menażeryi Kreutzberga, nazwiskiem „Prinz* 
o którego wyrwaniu się z klatki na ulicy przed 
bramą miastą Brookthor, nie ś. Pawła, donosiłem, 
rzeczywiście przez woźnicę i drugiego w pomoc 
przybyłego, dwoma na szyję założonemi powroza- 
mi w chwili gdy ssał krew z konia uduszony zo- 
stał. Był to najpiękniejszy zwierz całój mena- 


Wrooław 27 września. 

t Rozkazem gabinetowym z d. 23 b. m. dzień 
koronacyi oznaczony jest stanowczo na 18, a dzień 
wjazdu N. Państwa do Berlina na 22 premi 
ka. Wedle rozkazu tego koronacya odbędzie się 
w obecności członków obu izb sejmowych i in- 
nych wezwanych świadków. Niepewność więc 
słów proklamacyi królewskiej z d. 3 lipca co do 
obecności całej reprezentacyi krajowej powyższym 
rozkazem rozstrzygniętą została w myśl koostytu- 
cyi. Partya feodalna byłaby wolała, aby każda 
prowiucya była tylko przez kilku oznaczonych 
przez rząd członków sejmowych reprezentowaną, 
przez coby koronacya, w obec przewyższającej 
liczby innych świadków wszelkiego stanu, była 
miała charakter składania hołdu. Zachodziła też 


że koszta te król z własnej kieszeni opłaci. Jest 
to nie mały wydatek. Jeden z tutejszych dzien- 
ników oblicza dyety podróży i pobytu w Królew- 
cu posłów jednej prowincyi padreńskiej ua prze- 
szło 7,000 tal., na osobę 600 tal., albowiem ko- 
szta podróży oznaczają się wedle ilości mil, bez 
względu na to, że się podróż koleją odbywa, Ten- 
że dziennik więc radzi posłom szląskim, aby z po- 
dróży tej nie robili osobistego zysku, lecz prze- 
wyżkę wydatków przeznaczyli na flotę! To głó 
wna teraz kwestya. Ci dziennikarscy, patryoci 
żądać jeszcze będą, aby każdy nadzwyczajny pry- 
watny dochód był na flotę przekazywany. 

Wiadomo, że stronnicy Nationalvereinu usiło- 
wali skłonić wszystkie komitety trodniące się zbie- 
raciem składek na ftotę do przesyłania tychże do 
ogólnej kasy Nationalvereinu, aby za tegoż po- 
średaictwem doręczane były pruskiemu minister- 
stwu wojny. Widoczny Gel tego usiłowania był 
ten, ¿by Nationalverein, który tak chętnie uważa 
się za moralną centralaą władzę w Niemczech, 
mógł wejść w bezpośredni urzędowy stosunek 
z rządem pruskim, i w czynnościach swych był 
niejako urzędownie uznany i potwierdzony. Wię- 
ksza część komitetów pruskich odrznciła to narzu- 
cające się koburskie pośrednictwo Nationalvereinu, 
i składki swe wprost do rąk ministra jako zebra- 
ne na flotę praską odsyłać postanowiła. Temi je- 
dnak dniami Nationalverein przesłał także swoją 
kilka tysięcy talarów wynoszącą kwotę, którą mi- 
nister pruski odebrał i pokwitował, a chociaż się 
to stało drogą bankierską i przez pojedyncze oso- 
y 1 w pokwitowaniu nie było nawet wzaianki 
imienia Nationalvereinu, organa tegoż z trynmfem 
głoszę, że Prusy uznały arzędownie Nationalver- 
ein i jego czynności, że się stanowczo i fakty- t 
cznie do wspólnego narodowego ruchu zaangaźo- | z pełnomocników konferencyi hercegowińskiej, któ- 
wały, i że odtąd w każdym konflikcie jego z po jra miała na celu ułożenie sprawy czarnogórskiej, 
jedynez:mi rządami związkowemi lub z Bundes- | Zastąpi go p. Heckart, konsul w Skutarze. Ofice- 
tagiem obowiazane są go bronić. Kreuzzeitung |cerowie franenzcy przypatrujący się operacyom 
ma tą razą słuszność, gdy się Śmieje z tego tor- | wojennym w Czarnogórze lęksją się o los C y 
telu i tryumfa, ale niesłuszność, gdy mniema, że| górców, ale zła pora nadchodzi | być m ję 
rząd pruski przekracza względy przyjaznych są- | Omer asza nie będzie mógł rozp y un E 
siednich stosunków, przyjmując bez żadnego po-| przed mą. Korzystając z tego, Fran 46 operacyi 
rzednie iesienia si i be A , cya dała roz- 
pr g0 zniesienia się z pojedynczemi państwa- | kaz hr. Lallemand i panu Heckart starania się o 
mi składki czynione przez ich poddanych. Kwe- odnowienie konferencyi i ułożenia sprawy czarno- 
za floty jest, jak widzimy, zarazem środkiem i górskiej. 
celem. 

Telegraf wyprzedził wszystkie doniesienia dzien- 
ników o procesie Beckera. Główne rysy procesu 
i kota Pray „SĄ Już wiadome. W drobne j 
szczegóły oskarżenia i obrony niema pożytku wda-|z Rosyą niż b ła. Ab la przeprowadzić w. 
wać się polskiemu korespondentowi. ai = i 8 rawo włoską, czarnogóręką, 
ty także był w tych „dniach w Berlinie proces rumuńską, holsztyńską itd. Francyą potrzebuje 
Twestena, odnoszący się do pojedynku jego z je- | przeciągnięcia Prus. Wątpią, aby to jej się udało. 
nerałem Manteufflem. Oskarżony skazany został Debaty ore o polityce pruskiej życzliwe ar- 


na najmniejszą karę, to jest na trzy miesiące wię- 
zienia. Jest to właściwie tylko formalnem dopeł: | granicznych. Jenerał Forey wzniósł w obozie nad- 
nieniem wymagalności prawnej, bo skazany był reńskim toast, z okazyj którego pochwalił armię 
wyzwanym a pojedynek wedle zaszłych okoliczno- | p 
ści koniecznym. Podróżą królewską do Frańcyi 
trudzi się obecnie cała prasa europejska. Jest to 
chwila domysłów i wniosków. Każdy czytelaik 
dzienników może je sobie własną imaginacyą 8no- 
wać, odrzucać lub przyjmować. 


żeryi. 


ze 6 września. 

Dowiedziawszy się o wybor Warszawy, Pres- 
se i Opinion Nationale zawołały, obracając się do 
Norda i Proudhona: widzicie, że Polska nie jest 
ani oligarchi ani ultramontańską, że jest naro- 
dową i że oddycha nowożytnością. Pan Peyrat 
odpowiedział w dwóch artykułach Pressy ma listy 
Proudhona o Polsce. Powiedział on mu: robisz się 
nauczycielem demokracyi, a sam potrzebujesz nau- 
ki; utrzymujesz, że demokracya błądzi, a sam błą- 
dzisz do szaleństwa. Odpowiedź była potrzebna, 
bo Proudhon umie omylać i zamącać opinią pu- 
bliczoą i wywiera niejaki wpływ na masy. 

Zebrała się w Stambule konferencya w sprawie 
jedności rumuńskiej. Pełnomocnicy francuzki, tu- 
recki i angielski oświadczyli się za jednością Ra- 
munii, a przeciw pełnomocnicy rosyjski, austrya- 
cki i pruski, „Konferencya jest rozdwojona, ale jest 
nadzieja, że jedno państwo głosu Rumunów usła- 
cha. Gdyby Anglia i Francya zrozumiały były 
swój interes r. 1856, jedność rumuńska byłaby 
dziś zupełną. Rosya głosiła długo, że była za je- 
dnością, dziś się odkryła. Takie dwulicowe postę- 
powanie nie robi Rosyi zaszczytu. 

Przybył ta p. Tissot, konsul fraucuzki, jeden 


złą porą i wiekiem. Nie sądzę, aby pobyt króla 
an ego w Compiègne aa Bł ay 48 giii 


i następstwa, szcze- 
agn, sb się tyczy sprawy skandynawskiej. Mo- 
Hamburg 26 wrześni nak Cesarz wymoże coś na króln wsprawie 

W chwili kiedy toczy się pa, królobójcy 0 ża eh, Czarnogóry i Rumunii. Zdaje się = 

wili - . 

skara Beckera w Brachsal, a niecne tłumaczenie |Mahon 2 Sontani: posłany 
się tego fanatyzmem obłąkanego człowieką, aby 
zbawić się od SKOKÓW: sail Aeg) powszechne 
obudza oburzenie, rozchodzi się po Niemczech bro-| Z dni wróci do Paryża książę Metterni 
szara: „Von dem Rechte die Tyrannen zu tśdten* i wi e Compiègne Sansi pobytu króla m 
(Prawo zabijania tyranów drukowana w Freibur-| skiego. Za kilka dni osła dyplomacya będzie 


gu u Manhardt Degen. Motto téj bros dei 
À oszacy wyjęta |w Gabióioj pędzie dojekdżać (7, pozostanie 
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czy Comp! ecenia cesarski 
bia Moustier wstrzymał swój odjazd ra Wied Ą 
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w ostatnićj wojnie włoskićj, Przeciw temu pomni- |że instytucya szupasów należy całkiem do anto- 
kowi miano naprzód to, że napis czeski jest na | nomicznego zakresu działania gminy, gdyż główny 
nim umieszczony w tyle, a niemiecki na przodzie; | interes bezpieczeństwa gminy na tem polega. 
| 2 E następnie wniesiono, aby gmina nie przyjęła po-| Z kądinąd niepotrzebuje zapewne gmina być 
gminy zapewnia udział w reprezentacji bez wy-|mnika z powoda , że sposób jego. postawienia i|zawezwaną a choćby szło jedynie o przechód szu- 
boru, wyszedł był od posła Helelń, i byłby zape- |cała myśl jego nie odpowiada zapatrywaniu się |pasowanego przez gminę, gmina: niemniej w tem 
wne upadł gdyby go sam Minister stanu nie był |obywatelstwa. Pomnik ten wyobraża. lwa . który | jest interesowaną jak. w każdym innym razie. Głó- 
poparł. Helcel miał tu na myśli, aby wprowadzić |z dwoma wężami bój wiedzie. Na jednym z tych |wną bowiem jest rzeczą, aby. niebezpieczne indy: 
do rady gminnój proboszcza i nauczyciela wiej- | wężów wyryty jest napis „Francya*, na drugim | widnum, które do gminy nienależy, właśnie w cza- 
skiego, to jest, aby obok reprezentacyi własności „Sardynia.“ Otoż wyobrażenie całego narodu w po-|sie przechodu w nićj niepozostało. Doświadczenie 
reprezentowaną była w gminie także inteligencya, |staci węża, zdaniem rady gminnój sprzeciwia się | bowiem uczy, że dozorcy prowadzący szupasowa- 
aby obok mateyalnćj strony, również i strona mo- | przyzwoitości i pojęciom narodu czeskiego. Oprócz |nego, niebardzo nad tem rozpaczają, jeżeli im gdzie 
ralna miała sobie przyznane prawo stanowienia o|tego, gdy pomnik łatwo może uledz uszkodzeniu, | w drodze ujdzie. Jeżeli tylko jedna gmina wolną 
dobru członków gminy. Wydział w Izbie niższćj |gmina nie może brać ną siebie kosztów jego na- | jest od niego, to zresztą wszystko im jedno gdzie 
nie uznał udziału w radzie gminnćj inaczój jak prawy. Nadaremnie burmistrz oznajmił, że już|się zatrzyma, lecz nio wszystko jedno tój nnój 
przez wybór, trzymając się więcój teoretycznój za- przyja! pomnik i że napisy będą zmienione; wię- |gminie, w którćj on pozostanie. 
sądy niż mając wzgląd na rzeczywiste stosunki i| kszość uchwaliła odmówić przyjęcia i zawiadomić| Z tego względu sądzę, że instytucya szupasów 
układ spółeczeństwa. Zresztą sejmy krajowe we-|o tem władzę wojskową. do sfery samoistnego zakresu działania gminy na- 
dług brzmienia art. 8go orzekną, czy i jak dalece] — Mowa dep. Ant. Zygm. Helcla na posiedzeniu | leżeć powinna , gdyż nie pojmuję dla czego wła 
przyznany będzie pewnym godnościom i stanom | zby niższój Rady Państwa w d. 26 b. m. (z spra- |śnie tu więcćj miałby być w. grze ogólny interes 
głos w radzie gmianój bez wyboru. wozdań stenograficznych). państwa, jak własuy interes gminy. Jeżeli nadzwy- 
— Według depeszy telegraficznój z Zagrzebia| W ciągu wczorajszćj rozprawy powołałem się na |czajny zdarzy się wypadek, że w szupasowaniu 
z 28go września, na posiedzeniu sejmu w tymże | ogólną zasadę, że wszystko to, co obywatelów |więcój interesowane jest państwo, wtedy czynność 
dniu odczytano sprawozdanie komisyi względem | w ogóle i w równy sposób dotyka, jako rzecz | państwa, występuje naprzód, a czynność gminy u- 
przedstawienia komitatu Wirowityckiego co do le- | państwa, przeciwnie wszystko, co się do wyłącz- |staje i wspólnie nie działa. Dla tego pozwolę so- 
kceważenia życzeń serbskich. Komisya wnosi, aby | nych iuteresów i stosunków gminy lub do nićj|bie i w tym punkcie wnieść poprawkę. 
zanieść do N. Pana prośbę 0 wyznaczenie depu- | w sposób wyłączny ściąga, jako rzecz gminy uwa-| Przystępuję teraz do wskazanej w punkcie Sym 
tacyi z kongresu narodowego serbskiego i z sej-|żane być ma. Gdy więc do zastósowania tej ogól: |materyi o ubogich. Panowie, jest i było zdawna 
mów węgierskiego i chorwackiego celem porozu- nćj zasady z odniesieniem się do artykułu V mam |w państwie bardzo wiele władz, bardzo wiele za- 
mienia się i urządzenia województwa serbskiego | przystąpić, (głosy z lewicy, głośnićj!) przedstawia- | kładów rządowych, od banków zacząwszy aż do 
na podstawie konstytacyi. Sprawozdanie to będzie |ją mi się jako główne przedmioty, w których sa-|więzień. Lecz czy rzeczywiście często się w. Wig: 
re Do saa A i na wniosek Nowicza natychwiast | moistne działanie gminy staje się koniecznem, Wo- | kszem państwie zdarzają rządowe domy dla nbo- 
wniesione zostanie na porządek dzienny. Sprawo: | góle następujące przedmioty, które właściwie pra- |gich, lub rządowe stowarzyszenia i władze, które: 
zdanie wydziatu administracyjnego nad podaniem | wa zasadnicze samoistnój gminy stanowią. A są to|by się zajmowały ubóstwem w całeta państwie — 
kilku gmin o wyłączenie ich z municypinm Bukar- najprzód wybory reprezentacyi gminućj i urzędni- |uiewiem. Jeden tylko wiem przykład i to w An- 
skiego, ma być litografowane i umieszczone na ków;— dalćj przyjmowanie nowych członków; — za- |glii, gdzie jest cd lat kilku właściwa władza cen- 
porządku dziennym, skoro organizacya gmin do-|rząd własnem majątkiem gminy; — utrzymanie pu- |tralna, ministerynm ubogich, zupełne ministerynm 
stanie się pod obrady,— Wniosek wydziała wzglę- |blieznego porządku i bezpieczeństwa w obrębie |ubogich, które pod nazwą „Poor law board“ zaj- 
dem kosztów na akademię południowo- słowiańską, wyłącznego interesu gminy i odgraniczenia gmi- | muje się w całej Anglii sprawami ubogich. Jest 
oddany został do druku. Adres do N. Pana pod: | ny;— następnie opieka nad ubogiewi i piecza nad|to atoli jedyny wiadomy mi przykład. Cóż jednak 
pisano i wręczono deputowanym mającym jecheć | zakładami dobroczynnemi, w końcu pieczołowitość | znaczy. ów brak zresztą ogólny? Sądzę, że nie 
do Wiednia. W poniedziałek przyjdzie pod obrady | nad religijnem i umysłowem wykształceniem człon |znaczy nie innego, jak że miłosierdzie ubliczne 
wniosek względem odroczenia sejmu na dwa ty: |ków gminy. Są to główne momenta, główne prawa |tylko sztuczną jest organizacyą miłosierdzia pry- 
godnie. zasadnicze samoistnej gminy. watnego, że więc miłosierdzie nie jest istotną rze- 
Depesza z Fiume z 28go mówi, że 26go prezes| Cosiętyczy wyborureprezentacyi gminy ijćj urzędni- czą państwa, lecz rzeczą rodziny, gminy, albo kø- 
magistratu zwołał 16 reprezentantów miasta i za: |ków, co się tyczy przyjmowania nowych członków, | ścioła. Dla tego widzimy w istocie we wszystkich 
wiadomił ich, że komisarz królewski zawiesił u- |obadwa te główne momenta w innych już artykułach | prawie państwach, że chociaż wzgląd na dobro 
rzędowanie obeenćj kongregacyi municypalućj i |są okr.ślone, i w części już są, a w części. będą | powszechne nakazuje w ogóle państwu działać 
ustanowił w to miejsce korporacyę z Óciu złożoną |przez wys. Izbę postanowione. Nienależą przeto |i o tyle zajmować się ubóstwem, iż uważa prole- 
członków dla załatwiania spraw miejskich. Obecni | do zakresu mego dzisiejszego rozbioru. taryat za coś niebezpiecznego, jednak w państwie 
postazowili żądać powiększenia tćj liczby do 20| Co się tyczy zarządu majątkiem gmiay, zasada | jest to tylko względem podrzędnym. Przeciwnie 
osób. Komisarz odjechał 21go. ta jest jedną z najważajejszych, lecz zarazem tak | miłosierdzie w gminie jest głównym  względem.- 
— Gazeta Wiedeńska w tych słowach ogłasza | powszechnie uznaną, że jeżeli się nie my!ę, przed | W gminie przeważa nietylko interes gminy, lecz 
zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego: miot ten prawdopodobnie w tym paragrefie nie- |interes współczucia dla dobrze znanych członków, 
J.C. K. Ap. Mość najwyższym reskryptem kró- znajdzie żaduego przeciwnika i żadnego niewywo- |często nawet dla współbraci. Dla tego widzimy, 
lewskim z dnia 19go września r. b. raczył zwołać |ła spora. Projekt wydzialu zgadza się całkiem |że państwo nie obejmuje zwykle samo pieczy nad 
sejm W. Księstwa Siedmiogrodzkiego do królew- |z przedłożeniem rządowem i słusznie wydział pod | ubogimi, lecz ją pozostawia albo stowarzyszeniom 
skiego miasta wolnego Kalsburga, naznaczywszy względem zarządu majątkiem gminy niezapuszczał | religijnym, albo prywatoym stowarzyszeniom oby: 
termin jego na dzień 4ty listopada. się w żadne szczegóły. Co się tyczy względów, | wątelskim lub w końcu najczęściej gminie —i to 
— Presse woła o śpieszne przedłożenie w Ra- | odnoszących siędo interesu gminy wieczystćj w prze- | najsłaszniej. Dla tego i tę zasadę wydział zupeł- 
dzie państwa projektu do prawa zabezpieczającego | ciwstawianiu do niebezpieczeństwa, że gmina dzi. |nie uznał i materyę ubóstwa policzył do samoist- 
tajemnicę listową. Wydział wyznaczony do tego |siejsza mogłaby roztrwonić majątek — co się dalćj |nego zakresu działania gminy. 
przedmiotu pokończył j4 prace, lecz przedmiot | tyczy względów utrzymania pewućj miary w podat Dostrzegam w tem atoli brak jednej ważnej rze- 
ten jak i kilka innych musiały ustąpić proje- |kach gmiay, aby majątek prywatny nie był zbyt|czy. Brak wzmianki o pieczy nad zakładami do- 
ktom tyczącym się organizacyi gminy. Tymczasem | obciążony — względy te znajdą i w innych paragra- | broczynnemi. Mówiąc ogólnie tylko © ubóstwie i 
Presse utrzymuje, że tsjemnica listów jak była |fach swoje określenie , nie są przeto także przed |to w szeregu punktów dotyczących policyi; rozu- 
tak jest i dotąd naruszaną; czego nie Śmiałaby | miotem mego dzisiejszego rozbioru. mie się pod „instytucyą ubogich* właściwie poli- 
utrzymywać gdyby nie było va to niewątpliwych do- W projekcie jednak wydziału zachodzi ważna cyjne uporządkowanie ubogich. Wiecia panowi 
wodów. Wprawdzie krążyła po dziennikach wieść, | różnica pomiędzy nim i przedłożeniem rządowem.|że bardzo wiele jest przykładów, iż pi 
że, tak zwany „czarny gabinet* został z rozkazu Różnica ta objawia się w puukcie 1, gdzie jest | ubogimi wykonywanń : bywa: póza obrę 
minieterstwa zwinięty, I Dyć może że coś podo: |powiedzianem, że „wolny zarząd jój majątku i |jących domów ubogich, że istnieje insty 
bnego zrobiono, lecz tajemnica listów nie bywa |jćj do związku gminy oduoszących się spraw“ do |bogich, polisya czuwająca nad ubogimi i q 
szanowaną. Świadczą o tem obrady Izby bandlo:|jć; samoistuego zakresa działania należą. nad ubogimi, chociaż nie ma ani domu ubogich, 
wej berneńskićj. Izba ta żaliła się, Że niektóre] Dotąd zgadza się to dosyć z przedłożeniem rzą. |avi żadnych zakładów dobroczynnych. 
listy spużniają się. Na to ministeryum skarbu od-|dowem; lecz wydział  pieuważał za dostateczne, | W Anglii jest cały system tak zwanych „ont- 
powiedziało, że otwieranie listów podejrzanych o | sprawy gminy jedynie powierzchownie przedsta- | door relief“, to jest zadomowa policya ubogi 
mieszczenie w sobie logów zagranicznych loteryj | wi . osz d ls ego ich wyszczególaienia. Nie był on | która opatruje ubogich nie w umyślnych na to 
przyspieszonem będzie. Prawda, że skarb musi dbać | zdania, że można je tylko tak ogółowo postawić, | mech, lecz używa ich do rozmaitych robót 
o to, aby loterye zagraniczne dopóki są zakazane, |jak to uczyniło przedłożenie rządowe. Jest to bo- |ma tam nieraz żadnych domów nbogich, zaj | 


nek gminy może także bez wyboru, bądź osobi- 
ście, bądź przez zastępcę swego brać udział w re- 
prezentacyi sowa 

Ten ostatni artykuł, który pewnym członkom 


pież odbierał oznaki czci i przywiązania od liczne- 
go tłamu zebranego na jego drodze i uderzające- 
go w przeciągłe okrzyki: Niech żyje Pius IX, 
niech żyje Pasterz i król! 


Z 


Wyszła nowa a zapowiedziana broszura gabine- 
tu turyńskiego pod tytułem: „Qwarancye ofiaro- 
wane przez króla włoskiego dla zapewnienia nie- 
podległości stolicy apostolskiej.“ Nikogo już ona 
nie zwiedzie i nikt jej nie zwali na rząd francuz- 
ki. Jest to praca napisana w duchu polityki czy- 
sto włoskiej, Ma ta przybyć hr. Vimercati, mniej 
urzędowy a ważniejszy negocyator niź pan Nigra. 
Rząd włoski upomina się nie tylko w. Hiszpanii o 
archiwa dyplomatyczna i konsularne byłego króle- 
stwa neapolitańskiego, upomida się © nie i we 
Francyi, mianowicie o archiwa byłych konsulów 
w Marsylii i Algierze. Pan Thouvanel popiera re- 
klamacye rządu włoskiego i zachęca byłych kon- 
sulów do oddania papierów. Rząd francuzki jest 
za jednością Włoch i jak widać z jego dzienni- 
ków żartuje z tych, którzy chcą uważać Włochy 
za zaporę wzniesioną przeciw Francyi. Takie prze- 
konanie jest pożądane. Wkrótce król Wiktor Ema- 
nuel zawrze z Francyą libeialny traktat handlowy 
w imienia całych Włoch. 

Morning Post mówi 0 ugodzie Fraucyi, Anglii 
i Hszpanii w sprawie meksykańskiej. Nie jeat to 
ugoda, lecz projekt ugody, podany przez Anglię. 
Francya ma się do niego przychylać. Hiszpania 
przekładałaby wylądowanie nad blokadę brzegów 
ı przekładałaby wyprawę na własny rachunek, ale 
czuje, że nie może występować wszędzie samo- 
dzielnie i ekor Anglii. 

„Oświadczenie się Rosyi za jednością Stanów 
Zjednoczonych, choć późno, zwróciło uwagę dzien- 
ników awvgielskich. Rosya potrzebuje silnych Sta- 
aów Zjednoczonych naprzeciw Anglii i na obronę 
swych posiadłości azyatyckich. 

Constituttonnel świadczył, że śledz'wa prowa- 
dzone przez prefektów z dziennikarzami miały na 
celu nie bączność rządu, lecz chęć ozdobienia nie- 
których dziennikarzy krzyżem legii honorowej. 
Oświadczenie to nie wzbudziło zupełnej wiary, 
Dziennikarstwo ma się na ostrożności. Wyrze- 
kając się Patrie, rząd znajduje się dziś niemal 
bez dziennika wieczornego, bo Pays mało jest czy- 
tany i p. Limayrac podnieść go nie jest w stanie. 
Jakiś spekulant zaproponował hr. Persigny, aby 
Constitutionnel miał dwa wydania ranne i wieczor- 
ne. Żadnemu dziennikowi to się nie udało i nie 
uda się zapewne Constitutionnelowi, przypuściwszy, 
że projekt byłby przyjęty. Od niejakiego czasu am- 
basady starają się z większem jeszcze natężeniem 
niż dawniej o wpływ na dzienniki lab depesze 
wychodzące po francnzka. Na Courrier du Di- 
manche wpływają trzy ambasady. Indćpendance 
ciągnie korzyści ze wszystkich stron warując 80- 
bie ezasem, dia formy, pół lab ćwierć wolności, 
ale najwięcej korzyści ciągnie ajencya Havasą. 
Jest to dom zajezdny. 

Mamy jeszcze deszcze. Zaczynają się zjeżdżać 
do Paryża. Jest wtej chwili więcej rodaków z kra- 
ju, rozumiem, że tyłko w przejeździe. 

Rzym 11 września. 

Lu Patrie donosi, iż wszystkie mocarstwa uzna- 

iy prawdę zaprzeczeń rządu papiczkiego odnośnie 
io noty barona Ricasoli i że Francya najpierwsza, 
rzez kardynała Antonellego zapytana, oświadczy- 
ia otwarcie swoje zdanie w tym przedmiocie. Tak 
tedy skutek noty ministra włoskiego okazał się 
ałkiem innym, niż się w Turynie spodziewano, a 
chór urzędowych zaprzeczeń, jakie wywołał, nie 
przyczyni się zapewna ani da natalania niapawnego 
«anowiska pana Ricasoli, ani do utwierdzenia 
w Europie opinii o jego prawdomówności. Hrabie- 
mu Vimercati także się nie powiodło z jego bro- 
szurą : Cesarz, Rzym i król Włoski; Napoleon roz- 
gniewany tem pismem postanowienia jego wzglę- 
dem Stolicy Apostolskiej przesądzającem, zażądał 
od Wiktora Emanuela, by łowczego swego odwo- 
łał; br. Vimercati tedy stosując się do rozkazu 
będącego rodzajem wygaania opuścił Paryż i wró- 
cit} od dni kilku do Turynu. Italie pisze, iż od 
czasu pobytu Cesarza w Biarritz stronnictwo kon- 
serwatorskie, na czele którego stoi hr. Walewski, 
wpływ swój odzyskało i korzystając z rad jene- 
ralnych w departamentach Francyi cświadczyło 
swe uczucia dla Stolicy św. i życzenie, by okupa- 
cya Rzymu przedłużoną została. talie tłóraczy 
nagłą przewagą konserwatorów powtórne odmien- 
ne ocenienie noty pana Rieasolego przez Constitu- 
tionnela i powtarza to, to zresztą z przesłanego 
przezemnie ustępu z listu p. Ricasoli nierównie 
pewniej wiecie, t. j. iż Cesarz oznajmił królowi, 
że chee zostać panem dalszych postanowień swych 
względem Stolicy Apostolskiej. Pungoło atoli za- 
pewnia, że na kilka dni przed wyjazdem swym 
z Paryża p. Benedetti znajdnjąc się u stcłu z pp. 
Lavalette i Thouvenelem mówił o opróżnieniu Rzy- 
mu i dodał, że jęstto krok, na który trzeba będzie 
zdobyć się koniecznie. Tymczasem członkowie tu- 
tejszego tajnego komitetu anneksyjnego piszą do 
Florencyi, że gdyby Francya w ciągu październi- 
ka Rzymu nie opróżniła, komitet ujrzałby się znie- 
wolonym puścić wodze ludowi rzymskiemu. To 
samo pisze Gazzetta del Popolo. 
„ Dwa fanty z loteryi papiezkiej, z których jeden 
Jest figurką zakonnika co na biórze Ojca świętego 
stała, wygrane były przez mieszkańca Londynu, któ- 
ry je sprzedał z publicznego targu za Ogromną 
summę siedmnasta tysięcy fantów- ster. Summę tę 
rzeczony mieszkaniec odesłał natychmiast Ojon 
świętemu na ręce rzymskiego bankiera Cecchi. 
Napisano przytem do Papieża, by raczył przysłać 
własnoręczne świadectwo, iź te przedmioty były 
jego własnością. 

Pisałem do was w ostatnim moim liście, iż de- 
pesza od rządu franeuzkiego rozkazała jenerałowi 
Goyon oprzeć się wylądowaniu ochotników pie- 
monckich w Ostii, dokąd natychmiast francnzkich 
strzelców i żandarmów wysłano. Osoby wysoko 
Położone i dokładne miewające uwiadomienia twier- 

ZĄ, iż wiadomeść o zamiarach ochotników i o ich 
Piskie wylądowanin w Ostii podaną zostata do 
ayka- Przez samego barona Ricasoli, chcącego n- 
pea ten zamach czyli też zbliżyć się do rzą: 
du franenzkięgo przez tem akt zaufania. Pomimo 
powagi z ocPoBRiOny ch osób krok ten zdaje mi się 
ao oli Bym z charakterem i polityką barona 

Delegaci z Viana 1% Velletri telegrafowali do 
Rzymu, iż wicać na pograniezu: mnóstwo zbroj- 
nych ochotuików Snujących gię ustawicznie i upa- 
trujących, jak SIę zdaje, Spósobną porę do wkro- 
czenia na terytorynm papiezkie, < -. 

Książe Gramont dotąd Rzymu nie opuścił i ba: 
wi-obeenie we Frascati. Oczekiwana tu ; i 
długo ¿ambasada siamska, 5tóra r" zdem 
s swego kraja: pragnęła zobaczyć Głowę katolie. 

iego kościoła. ; ; 

Ojciee święty jeździł wczoraj do kościoła Ara. 
loeli; gdzie: wydał wyrok beatyfikacyjny pewnego 
wielebnego fcanciszkańskiego zakonu. Tak za przy- 
jazdem jak ża powrotem swym do Watykanu Pa- 


Wiedeń 29 września. Nie ustały pogłoski o 
zmianie ministeryum, Już kilka dni temu głoszono, 
że wystąpi minister policyi bar. Mećsery, z powodu, 
iż ministeryum toma być przydzielone do ministerstwa 
spraw wewnętrznych i następnie, że minister spra- 
wiedliwości bar. Pratobevera, który cierpi na oczy, 
ustąpi zupełnie; trzeciego nie wspomniano, lubo 
mówiono, że trzech ministrów się zmieni. Tym trze- 
cim miał być hr. Rechberg, na którego miejsce 
naznaczono Fmpor. hr. Mensdorffa - Pouilly. Teraz 
znów krążą wieści o wyjściu p. Liassera, co zape- 
wne jest zupełną bajką, br. Wiekenburga ministra 
handlu i bar. Mecserego, którego miałby zastąpić 
radzea sekcyi Lewiński; a nawet że minister spraw 
zagranicznych hr. Rechberg ustąpi napowrót miej- 
sca hr. Buolowi. Oczywiście, że skoro raz opano- 
wała myśl pewnych zmian, to nie łatwiejszego 
jak robić kombinacye. Czy jednak takowe opierają 
się na czem pewnem — wątpimy. 

— Rozprawy Izby wyższej w piątek i w sobotę 
nad zniesieniem lennictw, byłyby zupełnie oboję- 
tnemi dla krajów polskich, gdzie nigdzie system 
lenuiczy nie istniał, gdyby zmiany, jakich doznały 
uchwały Izby niższej w projekcie ustawy o znie- 
sienia obowiązkowem lennietw, nie kazały prze- 
widywać, że przedmiot ten będzie musiał jeszcze 
wrócić do Izby deputowanych celem zmody fiko- 
wania go. Izba wyższa uchwaliła na waiosek br. 
Hartiga, aby wydział rozróżnił lennictwa, które 
zniesionemi być mnszą, od tych których zniesienie 
zawisło od stron. Dotąd nie było w tej Izbie tak 
gorących rozpraw, jak nad tym przedmiotem, gdyż 
członkowie lesby są tm osobiście interesowani, i 
poznać to było z ich mów, które niekiedy były 
pro domo sua, a niekiedy odchodziły zupełaie od 
rzeczy i zamieniały się w przymówki osobiste 
jak np. u Marszałka księcia Windischgritza, któ- 
ry wymawiał hr. H.rtigowi, że dostał trzy razy 
mniejsze niż ten ostatoi wynagrodzenie za znie- 
sienie pańszczyzny. Ke. Władysław Sanguszko o- 
znajmił, że lubo w Polsce niemasz lennictw, waze- 
lako on dziękuje Panu Bogu codziennie, iż go 
uwolnił od pańszczyzny, i że niecięży mu na su. 
mieniu los poddanych. Z powodu iż poprzednio 
mówiono o duębu czasu, rzekł ks. Sanguszko : Co 
to jest duch czasu? Najlepiej to u siebie widzieli: 
śmy. Owym duchem czasu były artykuły gazet 
wiedeńskich. To co w Wiedniu poczytywano za li- 
beralizm, to zaprowadzano u nas przez żandar- 
mów, z asystencyą wojskową, a nawet kijami. 
My musimy zawsze pilnie baczyć, jaką idziemy 
drogą, i musimy bronić właśności..... 

Palacki z zwykłym sobie sarkastyczpym do- 
wcipem, dla tego mówił przeciw zniesieniu przy- 
musowemu lennictw, że właściwej instytacyi len- 
nej niema i żaden z mówców tej Izby nie my- 
ślał wyciągnąć na czele swoich wazalów do Włocb; 
idea lencicza wywiała, a zostałą rzecz, na której 
ona polegała, to jest własność, ziemia. Idzie tu 
więc o formę własności. Gdzie zaś idzie o wła- 
sność, tam u:tawa niemoże z góry wywłąszczać 
bezwzględnie, jeśli obie strony do tej własności 
prawo mające nie domazają się tagai Palacki bro- 
ni przy tem swojego stanowiska, by mu nie za- 
rzucono, że przeszedł na stronę feodalistów. 

Mowa marszałka Windischgriitza niema Zna- 


ko przedmiotowa, przytaczamy ją jednak, g 
jest ona pewnym rodzajem politycznego wyzna- 
nia wiary osoby, która ważną odgrywała ro- 
lọ przed niewielu laty. Książe Windischgrätz 
rzekł: 

„Chcę ta mówić tylko o przedmiocie niedotknię- 
tym wczoraj przez panów. Nie mogę podzielać 
zdania, ażeby uchwały te zapadłe w Izbie depu- 
towanych mogły być poczytywane jako odpowie- 
dnie dzisiejszym czasom. Podwójnie bowiem nale- 
żałoby ubolewać, jeśliby po tych wszystkich ofia- 
rach jakie poniesione dla przywrócenia porządku 
socyalnego, dla przywrócenia powagi Monarchy, 
miano wypowiedziane zasady naruszać. JCKMość 
wstąpił na tron i objął rządy wolen wszelkich zo: 
bowiązań; wielokrotnie zapomniano bieg wypad- 
ków, ja niestety nie zapomniałem. Albowiem wy- 
padki te rzuciły na mój żywot czarną zasłonę, któ- 
rej nie zamierzam cdehylić; ale jedno tylko 
z czystem sumieniem mogę utrzymywać, że nie- 


nie używały poczty do swoich celów, ale nie na- | wiem rzeczą najważniejszą, aby wyłączyć sprawy | zakładów dobroczyan ch, a przecież jest i 
leżałoby AZT otwierać listy podejrzane o losy | rzeczywiście do samoistnego zakresu działania gmi-|i policya ubogielń Sądzę więk, IRO PRUE SON p 
loteryjne, jak tylko przez adresatów w obecności |ny należące. Ten jest główny punkt różniey i wi- | wyraz instytucyi ubogich eo ipso: rozumieć nie na- 
urzędnika dochodów niestałych; inaczćj tajemnica |dzimy, że wydział który bliższe określenie tego | leży zakładów dobroczynnych, a. przeto powinno 
listowa szanowaną nie jest. Izba handlowa ber-| w artykule V zamieścił, sprawy te głównie w u-|to być w projekcie ustawy wzmiankowaner. Za- 
neńska postanowiła czekać rezultatu „obrad Rady |stępie o policyi wyszczególnia. Uznał on przytem |kłady dobroczynne mają bowiem same przez się 
pamine nad ustawą o poszanowaniu tajemnicy | za dobra ainis 9 Seat im La mana które jedy- | wielkie znaczenie. 
istowej. i nie do zakresu gałęzi policyjnych należą: W pon- one naj i 
— Ministerynm ma wydać stanowczy zakąz, aby | kcie Zautegdłonw ogóle. DAA fiee mea Palat, yaaa Baer dren Sne inaa aera Ka 
urzędnicy publiczni nie piastowali urzędów w to: |osób i własności. W następujących punktach od 3go | gminy ważne i zarząd zakładu jest tak trudy, 
warzystwzach przedsiębiorczych, a mianowicie aby |do 9go podał rozmaite specyalae gałęzie policyi i|że stał się już nieraz powodem do rozmaitych 12e. 
nie zasiadali w radach zawiadowczych tychże przed- | to tyko wskazująco, a w końcu w artykule VI zno- pisów. Dla tego uważam gałęż tę za zbyt A 
siębiorstw. Zakaz taki wszelsko istnieje; zatem te-| wn dwie osobne gałęzie policyi, które już określił | abym ją mógł w tym wykazie pominąć. W tej mie- 
raz idzie chyba tylko o nakazanie wykonania pomie: | oceniająco, to jest punkt 4 i 7 artykułu VI. rze będę miał przeto zaszczyt również zapropono- 
- bić sobi nionego zakazu. Tym sposobem otworzy się wielka | Co się tyczy modly wydzielenia i rozdzielenia | wać poprawkę, 
potrzebuję robi a” ie dada Gr ze względu ra |liczba posad na członków rad zawiadow czych ; | gałęzi policyjnych, można niejedno zarzucić. Mo. Przechcdzę do ostatniego z przedmiotów głó- 
sposób w jaki użyłem ggf” BA rg władzy.| w kaźdem bowiem towarzystwie kolei żelaznych |żnaby powiedzieć, że pnukt Żgi za ogółowó jest | wnych, do pieczy nad religijnem i umysłowem wy- 
Mogę z zadowolnieniem eno A 5 pay zasiada po dwóch, trzech lub więećj wyższych u postawiony, gdyż mógłby obejmować całą wyższą | kształceniem członków gminy. Panowie, niezaprze- 
wielka liczba obywateli prażski: d A wór nthi rzędników publicznych lub profesorów uniweray- policyą a nawet całe cywilne i karne sądowni: |czoną jest rzeczą, że interes wykształcenia umy- 
wiedliwość, a wspomnienie to dzi Waść Śwócdi tetu wpdeńskiego. ù jaisg ctwo. Możnaby powiedzieć, że inne przytoczone słowego jest powszechnym, a nawet najpowsze- 
jest miłem. Spodziewam się, że Wszechmt kie iha Benedek miał przed parą dniami po- | gałęzie w zbyt wielkićj lub w zbyt szczupłćj liczbie | chniejszym interesem obywateli. Niepodłega wąt- 
chronić mię będzie od podobnych okoliczności, ja iè | słuchanie u N. Pana i odjechał do Werony dla|są podane, gdyż jeżeli z pełaćj liczby pewnych | pliwości, że i państwo jest w tóm interesowanem 
wówczas zachodziły. Jeżelibym jednak był jeszcze objęcia napowrót naczelnój komendy wojskowćj | rodzajów największą część rzeczywiście podaje, aji że w ogóle wymagane 8ą zasady, urządzenia i 
kiedy w takiem położeniu, to niezawodnie nieina- w krajach włoskich, Karyntyi, Krainie, Tyrola i tylko mniejszą część zamilcza, wtedy traci: ustawa | zwierzchni kierunek ze strony państwa. Pomimo 
czej bym sobie postąpił jak wówczas. Wiem, że| Wybrzeżu. ; charakter ustawy wskazującéj i przybiera więcéj | tego sądzę jednak, że niepopełnię niekonsekwen. 
słowa które ta wypowiadam, wystawiają mię na| — Margr. Moustier, dotychczasowy poseł fran- | charakter chybionćj oceniającój ustawy. Lecz to|cyi w mej zasadzie, twierdząc, że samoistny wpł 
wszelkie pociski dziennikarskie, ale nie są one|cuski przy tutejszym dworze, ma tu przybyć we|są szczegóły, które przeważyć mogą powody pra-| gminy na sprawy szkół w obrębie jej interesów i 
dla mnie nowością. Powiedziałem niedawno kilka | wtorek dla wręczenia listów odwołujących go z po- ktyczne, a którym bie chcę nadawać żadnego zna | granie, do samoistnego zakresu dzialesia należy. 
tylko słów, a były one wystarczające, aby Ścią-|sady. Następca jego książę Gtramont, dotychczaso- | czenia. Biorę je tak jak są. Winieniem tylko nad- Panowie, silnie przekonany jestem, że nie ma po- 
guzć na siebie pociski. Pociski te jednak nigdy | wy poseł w Rzymie, jeszcze nie przybywa tutaj; | mienić, że niedostaje niektórych gałęzi policyi, któ- między nami nikogo, któryby nie pragnął, aby n- 
mnie nie powstrzymają od wypowiedzenia mojej | zapewne poprzednio uda się do Paryża. re z tą sawa słasznością dalój mogłyby być po- znaną zostałą zasada wolności uczeria się i nan: 
opinii i wykonania swobodnie i bez ogródki tego => Od niejakiego czasu Anglicy i Francuzi zwie- | dne jak te które zostały podane, a może z wię. | czania. Według tej zasady obstajemy przy tem, 
co myślę. Zadaniem naszem jest, ożywić na towo |dzają Węgry, które były dawnićj nieznanym dla | kszą jeszcze słuszrością. Liczę do tego szczegól | ażeby każdy mógł się uczyć tyle ile chce, aby 
wszystkie zasady prawa porządku, moralności i|nich krajem, Mówimy tu o tych cudzoziemcach | nićj dwie gałęzie. mógł się uczyć tego co chce, jak również tam 
religii. Jeśli spełnimy to zadanie, to zrobimy wię-|którzy wyższe polityczne lub socyalne zajmują| 1) Widzę, że niesłusznie opuszczono policyą po- | gdzie chce. k 
tej miż można było w tych czasach oczeki- stanowisko, a których sąd o ludziach i rzeczach loza. Polieya polowa w nader wielu gminach kra: | Cóż więc pozostaje rzeczą państwa. O ma ono 
wać”. zB może mieć znaczenie i powagę, Węgrzy też przyj-|jowych tak ważną jest rzeczą, że interes gminy | jeszcze zawsze duży w tem udział, ażeby w ogóle 
Co do samego przedmiotu, ks. Windischgriitz | mnją takich cudzoziemców z zapałem i objawiają | bardzo często, może najbardzićj w tem ma udział. | każdy mógł się uczyć i uczyć dobrze, to jest rze- 
oświadcza, iż drudzy to lepiej od niego rozumie- jim publicznie sympatyę. Spotkało to właśnie p.| Próez tego dotyka policya polowa takich stosun. czą państwa, a ma ONO Już z tém: wiele do czy- 
ją. Mowa ta nie wywołała jednak spodziewanych Garnier- Pagós, który obecnie bawi w Peszcie, Gdy | ków i takich specyalnych stanowisk, mianowicie | nienia. BRT; 
przez mówcę pocisków. Podano ją bez uwagi,|się zjawił w teatrze, powitano go okrzykami, i| dozorców polnych i leśnych w ich urzędowćji pół- | Środki podniesienia chęci do nauki, środki obn- 
pyrażając tylko nadzieję, aby się nie wróciły cza- | orkiestra zagrała naprzód marsz Rakoczego, a na- | urzędowój ozytności, że wszystkie te stosunki na. | dzenia popędu do najwyższego nawet wykształ- 
gy, w którychby ks. Windischgrätz mógł dotrzy- | stępnie Marsyliankę. Powiadają, że Lagueronnićre | der: ważny przybierają charakter, że się cała po: | ceris, zakłady zą pomocą których rząd usiłuje, 
mać obietnicy zapowiedzianej w Radzie pań-| w przejeździe na Wschód, zabawi parę dni w Pe- lieya polowa jako bardzo ważna gałęż przedstawia, |aby możność dojścia do najwyższego stopnia wy- 
stwa. s } szcie, co ma nastąpić już w tych dniach. Napło| bez któréj mianowicie w położeniu naszych gmin | kształcenia dla każdego istniała, następnie piecza 
— Obrady Izby niższćj nad ustawą gminną do- | donosi, że emigrant węgierski Simonyi, który bę- | wiejskich obejść się nie możemy. Dla tego uczy: nad indywiduslnem. uzdolnieniem stanu nauczyciel- 
szły dotąd tylko do artykuła 8go. © y dąc wybrany posłem do sejmu, nie otrzymał od | cię wniosek, aby ta gałęż policyi do rodzaju przy: | skiego, aby przez to siła nauczania i dokładność 
Art. VI z poprawką Taszka brzmieć będzie: rządu austryackiego pozwolenia przejazdu do kraju, | toczonych gałęzi przyjętą została.  Wstrzymam się |użucząnia wzrastać mogła, to wszystko pozostaje 
„Gminom służy wolność łączenia się z sobą tak | wyzwał w pismach publicznych angielskich Roe- | od. dalszego rozbioru tego punktu, gdyż wiem, że | przy państwie, a to jest nadzwyczajcie wiele. P 
ze względu na samoistny (Art. V) zakres działa- | bucka na dysputę 7 powodu imów jakie miał Roe-| to uczyni deputowany z tój stromy, który Z tym|do możności, jaką państwo indywiduom nastro- 
nia, jakoteż na przekazany (Art. VI), celem | buck o Austryi i Węgrzech, Simonyi zarzuca Roe- przedmiotem daleko więcéj jest obeznanym. Cza, do możności kształcenia się, przystępuje czło- 
wspóluego prowadzenia czynności. Gminy niepo |buckowi zupełną nieznajomość stosunków Węgier| 2) Pozwolę sobie uwagę waszą panowie ZWró- |więk swobodnie, stosuje pieczę i „ycd do indy- 
siadające środków do dopełnienia obowiązków wy- | do Austryi, i że w mowach swoich to tylko gadał, | cić na instytucyę szupasów. Wy ział był zdania, widualoych swych stosunków, do Swego indywi. 
nikłych z przekazanego na nie zakresu działania, |co go nauczono w Wiedniu. _ j że instytucya szupasów jako czynność policyjna dualnego położenia i w ten sposób uszczegółowia 
mają być w tym celu dla wspólnego prowadze-| — Wszystkie dzienniki przywiązują wielkie zna-|do przekazarego zakresu działania gmin należy i|i lokaliznje się powszechny intereg w własnem 
nia ezynności połączone z innemi na drodze usta-|czenie do następującego wypadku, który się zda- | że się więcćj „a artykułu VI stosuje, Tego zdania | swem łonie. i 
wodawstwa krajowego." ` „ |rzył w Pisku w Czechach, jak o nim donoszą |ja nie jestem. (z lewicy: o. Tu mamy znowu szczegółowość w szczególnym 
Art. VIII uchwalony został w następującćj formie: | Nar. Listy. Na posiedzeniu Rady miejskićj w d. Sądzę, że jeżeli przyjęcie członka gminy do głó- | sposobie, która w powszechnym interesi e państwa 
„Gmina w sprawach swoich reprezentowaną bę-|20 września, odczytano wezwanie komendy woj-|wnych praw gminy należy, to również musi być |apaść nie może. 
dzie przez radę gminną (wydział gminny) i na-|skowój, aby miasto wzięło w opiekę i na wła. |głównym prawem gminy: wydalenie człowieka nie-| Jak atoli jednostką tea interes powszechny 
czelnika gminy. sność pod obowiązkiem utrzymania pomnik posta- | miejscowego, któryby szkodliwym lub gminie nie- |w sobie uszczegółowia, tak się dzieje również AŚ 
„Ustawa krajowa oznaczy, czy i jak dalece czło-|wiony w temże mieście ua pamiątkę. poległych | bezpiecznym być mógł. Pod tym względem sądzę, Isobą moralną, gminą. Jeżeli człowiek prywatny . 


< 


ma prawo dzieciom swym gdy mu się to wydaje 
potrzębnem, w domu trzymać nauczyciela prywa- 


„5% to i gmina ma prawo dla członków swych 
ef Tzyć szkołę, która jej interesom i właściwe- 


c= żenin odpowiada. f 
rów mina jest czem skupionem, w czem łączą się 
i o materyalne jak duchowe cele, materyalae 
" Achowę potrzeby. Na interesa jej działają ró- 

me moralne, jak czysto miejscowe, a nawet Jeo- 
pa CZne wpływy. Co jedcej gminie może być po- 
rzebnęm i przydataćm, tego iona gmina niepo- 
trzebuje: i dla tego właśnie objawia się to w tych 
Bminach, gdzie występuje szczegółowość pewnego 
kieruaka wolaości uczenia się. Winniśmy się prze- 
10 trzymać zasady, że gmina szkołę założyć może, 
Jeżeli ją założyć zdoła i chce. Jeżeli więc ma pra- 
Wo starać się o to, aby interes, który ma w istnie- 
niu szkoły, był ubezpieczony i aby ta szkoła w 
dalszym swym zarządzie nie została odsuniętą od 
głównych pierwotnych celów gminy. Wprawdzie 
niemoże być zapewne inaczej, mianowicie przy 
tych ogólnych stosunkach, jak że z drugiej strony 
! gmina główne względy państwa szanować po- 
Winna. e 

Gmina musi szanować względy państwa, masi 
szanować prawo szkolne, w którym właśnie mie- 
ści się rękojmia dla państwa, że zakłady nauko- 
we, nad któremi w ogóle czuwa, tę siłę i dokła- 
dność swoją, jaka jego interesom odpowiada, za- 
pewne nie interesom policyj ym, lecz w ogóle iu- 
teresom oświaty, którą państwo: popierać winno. 
Łatwo jednak stać się może, ż3 wpływ gminy ró- 
wnie ogólnym głównym zasadom, jakie w prawach 
szkół państwa podane będą, jak szczególnym sto- 
sunkom zadość uczyni. To zespolenie może wy- 
Wrzeć i wywrze i w szkole gminnej tylko zbawien- 
ny skutek. 

Widzimy atoli że i wydział tego samego jest 
Zdania, jedynie z wyjątkiem, że się w gminie tylko 
na szkołę ludową ograniczać zdaje. Jaki jest po- 
Wód t.go ograniczenia, nawet po wyjaśnieniu ja- 
kie p. Sprawozdawca przy ogólnej rozprawie do- 
łączył, pojąć nie mogłem. 

P. Sprawozdawca oświadczył wtedy, że szkoły 
średnie zbyt wielu dotykają interesów i że ich za- 
ożenie w ogóle nader trudną jest rzeczą. Sądzę 
więc, żę p. Sprawozdawca lub może wydział je- 
dynie względy stósowności, jedynie trudną wyko- 
talność i nieodpowiedność celowi miał na oku. Ja 
Jednak sądzę, że to nie jest dostateczny powód, 
ani wystarczający wzgląd. Przy tym artykule u- 

Wy, gdzie idzie o prawa zasadnicze i postawie- 
Lie samoistnego zakresu działania gminy, zacho 

to jedno pytanie: Czy gmina ma prawo bra- 
nia wpływa w ogóle na szkoły, lab czy go bie 
dy; CZY MA prawo zakładać tylko niższe szkoły, 
g zio najniższy stopień wykształcenia dawany 
gy walih i średnie szkoły także, o ilo okażą się 
Przyjającemi interesowi gminy? 
dzę, że na to pytanie należy twierdząco od- 
Powiedzieć, gdyż ddióchkby mi drugi wzgląd prze 
Ciwstawiono, jaki jeżeli się nie mylę, p. dep. Dr 
emel depntowanemu z tej strony zarzucił, że je- 
żeli gmina chce średnie szkoły zakładać, w Śre- 
dnich szkołach już wyższy interes oświaty prze- 
maga, a tem samem więcej już dotyczy państwa, 
to sądzę, że wzgląd ten w ogóle jest całkiem 
słuszny, i dla tego prawidło postaw.łem na cze- 
le mego całego rozbicru. Rzekłem Lowiem, że to 
co w ogóle każdego obywatela państwa dotyczy, 
szem wszyscy równy mają interes, jest rzeczą 
państwa, Leez tu chodzi właśnie o zastósowanie 
1 troskliwe odróżnienie, co w interesie ogólnej o- 
Wiaty właściwym jest interesem państwa. Gdy 
by chcieć dojść bo ostateczności, to rzecby w koń- 
można, że jest iuteresem państwa, uczyć same- 
MU wszystkiego i nikomu w szczególności nie 
m Bie nczyć. Możnaby tak daleko rzecz po- 


„ Jednakże sądzę, że dostatecznie wykazałem, 
Jaki mą być właściwy wydział działania państwa, 
a jaki gminy. Obstaję przy tem silnie i doma- 
gam się ciągle zupełaego uznania zasady wolno 
ści uczenia się i nauczania. Tego zapewne pano- 
wie nie zaprzecie. W ogóle możnaby wtedy po- 
wiedzieć że wsiom: Giasendorf, Nussdorf, lub 
innej wsi ma być dozwolonem założyć użyteczną 
im szkołę wiejską, a miastom: Wiedniowi, Pradze, 

rukowi i innym niema być wolao zakładać 
Użytecznej im szkoły średniej? Albo możnaby 
wtedy powiedzieć, że szkoła wyższej kształcącej 
potęgi, wyższej, silniejszj mocy oświaty, państwu 
niebezpieczną być może? Smutnem byłoby, bar- 
z0 gmutnem, gdyby myśl ta i ta przeważać mo 
gła. Wtedy bowiem pare pt Ar powiedzieć: „Zam- 
knijmy i szkoły ludowe, gdyż już w samem Abe- 
cadle i katechizmie pierwsze główne podstawy 
najwyższego ludzkiego wykształcenia są zawarte. 
(brawo z prawicy) 

Wniosę przeto przy tym punkcie, przy punkcie 
10 poprawkę. W ogóle nie będzie ona sprzeci- 
wiać się przynajmniej w zasadzie poprawce przez 
P. dep. Dra Herbsta wniesionej. 

i onieważ jednak zgadzam się z zdaniem, któ- 
re już pierwej, jeżeli się nie mylę, dep. Stammer 
objawił, że odpowiedniem jest celowi nie zbyte 
cznie punkta te określać, aby potem Bejmy krá- 
jowe mo być postawione w możności odpowie- 
dnio do stosunków krajowych zastósować co po- 
trzeba, postawię przeto poprawkę moją w tym 
samym duchu, lecz w ogólniejszych nieco wy- 
razach, jak to zaraz będę miał WE Ri 
. D. 


Królestwo Polskie. 


atat jskich, odb 
wyborów do Rad Powiatowych i Miejskich, ođby' 
ły się następne wybory w d. 24 i 25 września, 
Jak 0 tem doniosły raporta do komisyi rząd. Spraw 

ewnętrznych. , ; 

W Okręgu Siennickim do Rady Powiatowej Po 
wiatu Stanisławwoskiego wybrani zostali na Człon- 
ków; Witold Horodyński, Lueyan Buczyński, Sta- 
nistaw Zieliński, hrabia Karol Jezierski. Au- 
"m Trzetrzewiński, Józef Kuszell, Andrzej Ki- 

erski, 

Na zastępców: Jan-Władysław Kurtz. X. Kanonik 
Antoni Stempowski, Lucyan Załęski, Motel Michel- 


ch 


hu, Jan Flatt, Józef Bogusławski, Władysław Ży 
Miraki; 


ip Okrę% iotrkowskim, do Bady Powiatowej 
3 w tj EF] zostali na członków: Kle- 
ztoporski, Stanisław Psarski, Jan Sa 
ładysław Wolski, Aleksander Ratald, 
2u, Tarski, Stanisław Chełmski. X. Wojciech 
cya ski, Lejb-Dawid Markowicz. Zyg. Płon: 
Na „, Leon Orłowski. 
Wrzygieg (ĘPCÓW: Bonawentura Toeplitz, X. Wa- 
lemta ce Centt, Napoleon Sierawski, Leopold Go- 
wski, X, Stanisław Lewicki, Władysław Kra- 


Seki, 
'8 


podanych przez nas dotąd rezultatów $ 


snodębski, Kazimierz Tymowski, Hippolit Stalski, 
Feliks Podezaski, Aleksander Komocki, Wład. Su- 
limirski, = =) 

W tych dniach, w Okręga wyborczym Bialskim, 
wybrano Śmiu Członków i tylaż Zastępców do 
Rady Powiatowej Bialskiej; w Okręga zaś Szkalb- 
mirskim Sciu Członków i tyluż zastąpeów do 
Rady Powiatowej Miechowskiej. Nazwiska i imio- 
na wybranych, po uzupełnieniu Rad pawiato- 
wych wyborami w innych Okręgach odbyć się 
o, do wiadomoś:i powszechnej podane zo- 
staną. 

Do Rady Miejskiej miasta Kalisza, wybrani 
w dniu 12 (24) b. m. na Członków: Jan Nawro- 
cki, Robert Pusch, Franciszek Modrzejewski, Wa- 
lenty Stanczukowaki, Rafał Rozon, Józef Pachal- 
ski, August Repphan, Dyov. Wichrzycki, Jan Szli- 
we, Jan Niedomański, Józef Bern. Redlich, Ka- 
rol Weigt. Na Zastępców : Adolf Gębieki, Ref. 
Sachs, Franciszek Kłyszewski, Wincenty Puchalski, 
Lndw. Mamroth, Dymitr Szymanowski, Adolf Kem- 
puer, Walen. Langowski, X. Józef Lisiecki, X. Ss- 
bastyan Martyński, Jakób Eliasz Mamelok, Antoni 
Mianowski. 

Wszędzie czynaościom wyborczym towarzyszył 
należyty porządek. 


Francya. 


Monitor z 27g0 września zamieszcza artykał o 
którym wspomniała była depasza  telegraficzna 
w numerze przeszłym naszego dziennika podana, 
bez wymienienia, z jakiego dzieanika pochodzi. 
Artykuł ten jest. następującój osnowy: 

„J. K. Mość Król Praski objąwił łaskawie ży- 
czenie, aby kilku oficerów francuskich obecnych 
było na wielkich manewrach, odbywanych przez 
dwa korpusy armii praskićj, które się zebrały 
w tym cela między Kolonią a Dysseldorfem. Rząd 
cesarski pośpieszył wysłać tamże missyę złożoną 
z pp. jenerała dywizyi Forey senatora, jenerała 
brygady jazdy Lichtlia, pułkownika artyleryi gwar- 
dyi Fócólonai szefa szwadronu sztabowego d Abzae. 

„Już 1030 września jenerał Forey wraz z ofi- 
cerami sztabowymi którzy mu towarzyszyć mieli, 
przybył do Kolonii, gdzie wszyscy przyjęci byli 
w najgrzeczniejszy sposób przez pułkownika Blu- 
menthal, którego J. K. Mość był wyznaczył dla 
ufiarowania zagraniczaym oficerom wspaniałej 
gościnności z jaką ich podejmował. 

„Nazajutrz po ich przybyciu, wszyscy członko 
wie misyi francuskiej, mieli zaszyt być przedsta- 
wieni JJKKMościom Królowi i Królowej, jak nie- 
mniej ezłonkom rodziny królewskiej, i od wszy- 
stkich doznali jak najłaskawazego przyjęcia. 

„Dzięki środkom do ich rozrządzenia oddanym, 
vficerowie nasi mogli z jak największą łatwością 
uczestniczyć pięknym manewrom wykonanym przez 
Tmy iSmy korpus armii pruskiej pod dowódz- 
twem jenerałów Herwatha de Bittenfeld i Bonina. 

„Po wzięciu udziału w zajmujących pracach armii 
od 1igo aż do 20 września, różni członkowie tej 
misyi pożegnali swych dostojnych gospodarzy, prze- 
jęci wdzięcznością za dobre przyjęcie ze strony 
króla i famili królewskiej, jak niemniej zachwy- 
ceni duchem serdecznej otwartości, którą znaleźli 
u oficerów prnskich. 

„Unieśli oni z sobą wrażecie jak najkorzystniej- 
aze O piękaej postawie, karności i wykształceniu 
armii pruskiej, przymioty które jej się tak słu 
sznie należą: * 

Artykuł ten jest waicpme widocznie d> odwie- 
dzin w Compiègne. Podająg o nim w przeszłym 
numerze wiądomość, zwróciliśmy jaż uwagę na to 
jego znaczenie. 

— Qinterwencyi Fr.ncyi i Avglii wraz z Hi- 
szpanią w Meksyku, doniósł był pierwszy Morning 
Post. Temu doniesieniu zaprzeczyła La Patrie. Na 
to znów odpowiedział rzeczony dziennik angielski 
w następujących wyrazach: 

„La Patrie (radni się zaprzeczenisam faktu po- 
danego przez nas. Kolega nasz, który utracił ce- 
chę półarzędową jaką miał był dawniej, stara się 
rzucaniem zapewnień odzyskać dawniejsze wzię- 
cie. Powtarzamy z pewnością, której wkrótce do- 
wiodą wypadki, że konwencya niebawem podpisa- 
ną zostanie przez rządy argielski, francuski i hi- 
szpański, które postanowiły "wysłać wspólną wy 
prawę do Meksyku, aby otrzymać zadosyć uczy- 
nienie za dawniejsze urazy.“ 

Na to odpisujs znów La Patrie: „Nie 0 to nam 
szło, na co uderza M. Post. Oświadczyliśmy one- 
gdaj, że rząd cesarski jak najzupełnićj pochwalił 
postępowanie naszego reprezentanta w Meksyku; 
że był wielce niezadowolony ze stanowiska zaję. 
tego przez prezydenta Juareza w rządzie męksy- 
kańskim, że nakoniec stanowczo przedsięwziął bro- 
nić iateresów naszych współrodaków , lecz że nie 
jeszcze ostatecznie postanowionóm nie było co do 
środków, jakie w tym celu użytemi być mają. 
Dowodem tego najlepszym jest, ża żadna dotąd 
ugoda nie została podpisaną. M. Post powiada 
iż niebawem podpisaną będzie, Niemamy nice prze- 
ciw temu, ale jeszcze jéj: niema. Dziennik angiel- 
ski mówi o wysłaniu eskadry. I to być może; ale 
idzie o to, aby wiedzieć, jakie dowódcy otrzymają 
instrakcye; czy mają się ograniczyć na blokadzie 
czy przedsięwziąć stanowcze kroki. Wszystkie te 
okoliczności nader ważne są jeszcze dziś przed 
zem negocyacyi. Zresztą 0 ile wiemy, rząd cesar- 
ki wysłał juź instrukcye potrzebne. do portów, 
aby okręty gutowe były na wszelki wypadek,“ 

— Le Pays pisze: Obiegały różne wieści wzglę- 

dem propozycyj przez rząd Stanów Zjednoczonych 
czynionych Garibaldemu. Wiadomości te po więk- 
$zćj części były mylne. Jesteśmy w położeniu o- 
praen za jak rzecz się miała. 
„ uzyjaciele Garibaldiego zapewniali prezydenta 
ioeolaa, że jenerał włoski byłby może gotów po- 
święcić zdolności swoje sprawie Unii. Ajent rządu 
ok a otrzymał polecenie udania się na 
wyspę vaprerę 1 oświadczenia jenerałowi Garibal. 
demu, że gdyby tak było, powierzonoby mu za- 
szezytne dowództwo. ażdym jednak razie nie 
było mowy 0 naczelnem dowództwie, i możemy 
dodać, że p. Marsh pełnomocnik Stanów Zjedn:- 
czonych w Turynie, którego imie nieraz było 
wmieszane w pogłoski o tój sprawie, nieprowa- 
dził nigdy ani bezpośrednio ani pośrednio ukła 
dów z jenerałem Garibaldim, ani go też na Ca- 
prerze nie odwiedzał. Naczelae bowiem dowódz- 
two w armii Stanów Zjedaoczonych nie może być 
według ustaw obowiązujących piastowanem przez 
kogo innego jak tylko przez amerykanina, a 
z drugićj strony, jenerał porucznik Scott, który od 
tylu łat piastuje tę wysoką godność, posiada w naj. 
wyższym stopniu zaufanie tak rządu jak i krajn. 
Dwie te okoliczności czynią zbytecznem wszelkie 
dalsze tłumaczenie. 


a 
Xronika miejscowa i zagraniozna. 
Kraków 30 września. Wczoraj bardzo wielka 
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liczba osób udała się do Mogiły korzystając z pogo- 
dnego dnia i znajdowała się na nabożeństwie popołu- 
dniowem, po którem umocowano krzyż wkopany na 
cmentarzu kościelnym na pamiątkę ofiar warszawskich 
i wileńskich. Około krzyża usypano mogiłkę. Przy ob- 
chodzie. tym odśpiewano pieśni „Boże coś Polskę“ i 
inne pieśni nabożne tudzież litanie, a jeden z ducho- 
wnych miał mowę objaśniającą powód i znaczenie te- 
go obchodu. 

— Jutro we wtorek o godzinie 10tćj odbędzie się 
w kościele 00. Kapucynów nabożeństwo na intencyę 
wyzdrowienia Arcybiskupa Warszawskiego X. Fijał- 
kowskiego. 

— Do Krzeszowic znaczna liczba osób pośpieszyła 
ostatnim tego lata pociągiem spacerowym. Przed od- 
jazdem ztamtąd spalono ognie sztuczne na uczczenie 
dnia imienin. właścicielki, która go obchodzi podług 
kalendarza juliańskiego, a to pomimo jój nieobecności. 

— Przybył właśnie do Krakowa p. Roman jeden znaj- 
słynniejszych dziś czarodziejów, który prostotą swych 
szczególnych sztuk w zadziwienie wprawia najbystrzej- 
szych widzów. P. Roman zamyśla dać parę przedsta- 
wień w tutejszym teatrze. Mieliśmy- sposobność wi- 
dzenia go i podziwiania jego nadzwyczajnej biegło- 
ści, a co w tem było najzabawniejszego, to że wśród 
białego dnia, na stole redakcyjnym, bez żadnych przy- 
gotowań i narzędzi spłatał kilka figlów, które mu po- 
słażyły za najwyborniejszą rekomendacyę. Nawykli do 
rozmaitego rodzaju kuglarstw politycznych, nie jeste- 
śmy tak łatwowierni, aby uwierzyć, że pierwszy lepszy 
umie z piasku bicze kręcić, ale wyznajemy, że p. Ro- 
man wprawił nas w zdumienie, nie tem że mu 
się sypały z próżnej ręki pieniądze, bośmy już 
większe dziwy finansowe widzieli, nie tem że 
spajał to co rozerwane, a rozrywał co natara spo- 
iła, bo i to jaż nam nieobce, lecz że to robił z ta- 
ką prostotą i łatwością, iż się zdawało, że wszystko 
powinno być rzeczywiście tak jak on zrobił, a nie tak jak 
znatury było stworzone. Po odejściu p. Romana lękaliśmy 
się przystąpić do naszego stołu redakcyjnego, ażali siępod 
jego zielonem suknem nie ukrywa jaka tajemnicza 
siła, coby nam w pióro podyktować mogła zupełnie 
coś opacznego. A. nielada była obawa, bo z. prawem 
drukowem nieżart! P. Roman jest Włochem, lecz mó- 
wi wcale nieźle po polsku i w tym języku objaśniać 
będzie swoje przedstawienia. 

— Temi dniami umarł w Wiedniu 29 letni baron 
Silberstein, który zapisał 'na fandusz wsparcia uczniów 
uniwersytetu wiedeńskiego i prażskiego, na każdy po 
200,000 złr., aktorce pewnéj 40,000 złr. a każdemu 
ze słag swoich po 2,000 złr. 

— D. 23 września znaleziono w dworcu kolei że- 
laznój w Bodenbach na granicy Czech i Saksonii tru- 
pa kobiety zapakowanego w skrzyni. Nie było tu je 
dnak żadnćj zbrodni, tylko przekroczenie przepisów 
policyjnych i przemycenie. Żona pewnego adwokata 
z Drezna umarła w Węgrzech; syn jój chcąc prze- 
wieść jéj ciało dla pochowania w grobie familijnym, 
kazał je włożyć w skrzynię i wiózł takową wraz z in- 
nemi rzeczami, a to dla oszczędzenia kosztów około 
600 złr. za przewóz Ciała przypadających.  Dyrekcya 
kolei żelaznój domaga się zapłacenia 1847 złr. jako 
potrójną należytość za utajony przewóz trupo, a prócz 
tego przemytnik pociągniętym został do odpowiedzial- 
ności za przekroczenie przepisów sanitarnych i poli- 
cyjnych. 

— W Mirowicach pod Kojetynem w Morawie kilku 
żołnierzy z 4go pułku huzarów wpadło w d. 22 wrze- 
śnią bez żadnego powodu do domu jednego z miesz- 
kańców i dobrali się do skrzyń, które wyłamali. Po- 
nieważ chłopi się zbiegli na obronę swojćj własności, 
wywiązał się ztąd bój z żołnierzami, skutkiem którego 
zabito dwóch chłopów a 4ch ciężko raniono. Prócz 
tego Żołnierze narobili wiele szkody, powybijawszy po 
domach drzwi i okna. Sprawcy tego zamachu zostali 
następnie przez komendę w Kojetynie aresztowani. 

— Już poprzednio wspomniał był korespondent nasz 
hamburski o lwie, który uciekł z Klatki. Dzienniki 
następnie nadeszłe podają mniej więcej szczegóły o tym 
królu pustyni, który wśród ladnego miasta ną pół- 
nocy szuka sobie łupu na ulicy, i szczęściem, że za- 
miast na człowieka, rzucą się na konia. Podczas kie- 
dy menażerya Kreuzberga wybierała się z Hamburga 
do Bremy i dojechała do rogatki, wyłamał się olbrzy- 
mi lew skutkiem niedokładnego zamknięcia klatki. 
Natychmiast rzucił się z rykiem na odręcznego konia 
z trzech zaprzężonych do tego wozu menażeryi w któ- 
rym była lwia klatka, i od razu go powaliwszy wbił 
mu pazury i zęby w kark i szyję. Dwa inne konie 
tego zaprzęgu zaczęły szarpać się, iż o mało wozu 
nie obaliły; woźnica zdrętwiał i ani się ruszył, nawet 
sładzy Kreutzberga nie mieli odwagi zbliżyć się i 
przedsięwziąść cośkolwiek. Dopiero drugi woźnica, 
który wiózł był inne klatki menażeryi, z nieustraszo- 
ną odwagą zbliżył się do lwa, i linkę opatrzoną ha- 
kiem, którą mu rzucono z domu rogatkowego, przecią- 
gnął pod szyję lwa wgryzającego się ciągle jeszcze w 
konia i spiesznie węzeł zadziergnął, a potem inni lu- 
dzie pochwyciwszy końce liny, zaczepili je w koło 
wozu i tak zadusili lwa, na którego w tej samej chwi- 
li zarzucono łańcuchy, by się z pod liny niewyśliznął. 
Właściciel menażeryi był jeszcze w mieście kiedy się 
to stało. Cenił on lwa zabitego na 5000 talarów. Koń 
żył jeszcze gdy lwa na nim udaszono , lecz go, dobi- 
to. Był on cały poraniony. Właściciel menażeryi przed 
wyjazdem złożył należytość za konia zabitego. Natych- 
miast zaprzężono innego w jego miejsce i menażerya 
bezzwłocznie dalej ruszyła. 
ia W Odessie założono orginalną kompanię mającą 


na celu wyniszczenie szczurów, która się w mieście 
tem do bajecznój rozmnożyły obfitości. Interes kupców 
zbożowych w wyniszczeniu szczurów jest tak wielki, 
iż licznie przystąpili do towarzystwa, które obecnie 
ogłosiło, iż będzie płacić po 6 groszy za każdy egzem- 
plarz dostawionego szczura. Podajemy tę wiadomość 
jako przestrogę dla wszystkich budujących spichrze 
zbożowe w mieście— te bowiem powinny stać zawsze 
odrębnie od innych zabudowań, aby mogły się uchro- 
nić nietylko od klęski ognia, ale i od takich szkodni- 
ków, jakiemi są szczury w zbytnićj obfitości rozmno- 
żone. 

— Jmtro we wtorek dnia 1 października, Ś. Remi- 
giuszą bisk. 
r e anaa a zaa aaa. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Czchów nad Dunajcem 26 września. 

(v.) W okolicy tutejszój wytknęli właśnie inżynie- 
rowie Towarzystwa kolei żelaznój nadcisańskićj wę- 
gierskićj (Theissbahn) linię, którą taż kolćj do pun- 
ktu swojego połączenia z koleją galicyjską prowadzo- 
ną być ma. Linia w mowie będąca wytyczoną została 
po pod miasto Czchów na lewym brzegu rzeki Dynaj- 
ca, w przestrzeni od wioski Będzieszyny aż do wsi 
Jurkowa, na długość jednój ćwierci mili. Dalszy kie- 
ranek linii jest mi dotychczas niewiadomym. Dodać 
jednak muszę, iż inżynierowie wytyczający mówili, iż 
wytknięcie wspomnionćj kolei w trzech liniach przed- 
siębrane być ma; a dopiero następnie jedna z owych 
trzech linij wytkiętych, która się według zrobionych 
obliczeń najkorzystniejszą okaże przez Radę zawia- 


dowczą tejże kolei zatwierdzoną zostanie. Na tćj za- 
sadzie trzeba zatem owe wytyczenie póczytać jeno za 
tymczasowe, skoro niewiadomo: azali się kolej, o któ- 
rój mowa, w tćj okolicy i na linii właśnie wytkniętćj 
utrzyma rzeczywiście lub nie. 


Wrociaw 26 września. Dziś praktykowano ceny nā- 
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garney) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 

przed. śred. pośled. 


Pszenica biała . . „. . ./. 92-96 88 76-82 
gol | Bóa!. aios adjcny 90-93 89 76-82 
VA DREW ANY WEP a 61-63 60 54-57 
JOCZMIEŃ 22-114 wem PT siate 44-46 42 38-40 
Owiea::% vataami75,sd0iarożel, 24-26 22 19-20 
Gitech="F gb itojn waszej 4 54-57 50 45-48 
Rzepik (za 150 funtów brutto) 212 202 180 
Rzepak zimowy „ 200 190 178 


Gdańsk 28 września. Z wyjątkiem dwóch dni, 
mieliśmy w upłynionym tygodnia codzienne deszcze. 

Skutkiem zmniejszenia zakupów na rachunek fran- 
cuski targi angielskie okazywały mnićj Życia, a ga- 
tunki poszukiwane dla Francyi uległy zniżeniu od 1 do 
2 szylingów. Pszenica zagraniczna pozostała bez zmia- 
ny przy małym obrocie interesów. 

We Francyi upłyniony tydzień odznaczał się fluk- 
tuacyk cen mąki na dół i w górę o 4 do 5 franków 
na worku. Zboże jednak dobrze się trzymało, a pomi- 
mo jednoczasowego przybycia kolonialnych dowozów 
do wszystkich portów Francyi, pszenica nie spadła 
w wartości a wystawione partye wszędzie łatwy znaj- 
dowały odbyt. W prawdzie żądanie we Francyi nieco 
ostygło, ale wcale nie ustało i znaczne tranzakcye cią- 
gle się zawierają. 

W Holandyi Belgii targi były zimne bez wielkićj 
ochoty do kupna; ale teź i bez zniżenia. 

Jakkolwiek wiadomości zagraniczne nie były zachę- 
cające, na naszćj jednak giełdzie, była dobra chęć do 
spekulacyi szczególnićj na piękne świeże ziarną. Psze- 
nica zeszłoroczna była zaniedbaną, z wyjątkiem bia- 
łych gatanków. Skutkiem słabszych notowań angiel- 
skich; sprzedający poddali się zniżeniu 10 do 20 gul- 
denów; na wczorajszym targa kilka guldenów dało się 
obzyskać napowrót 

Dowozy świeżćj pszenicy mieliśmy obfite, które na- 
tychmiast pszeszły z rąk do rąk. Na żyto odchód do- 
bry, kilka dni jednak o 5 guld. cena się zniżyła. 
Płacono za łasst wagi boll. guld. pras. korz pol. Srm seo 
Pszonioa od 127 do 129 od 535 do 590 


239 243 46 — 48 16 
» 130 „ 1304, 585 „ 630 245 248 48 251 27 


» 132 „ 134 „ 645 „ 670 249 25253 355 1 
Żytostar.s — „ 125 „ 337;, 355 — 236 30 — 31 15 
świeżo „ — „ 125 „ 960 „ 366 — 235 31 24 33 11 


Drzewa sprzedano : 

1,500 belek 26” "3, po 21%, gr. kubik. 

1,000 „ 26” 137, po 7 srgr. 7 fun. 
Przebyło Toruń ; 

Pszenicy 395%, łasztów, żyta 104 1., grocha 87. 


Kursa samian: Londya 6213.” Hamburg 149; Amster- 
dam 140;, Aleksander Makowski 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 28 września wieczór. Constitutionnel mō- 
wi o złym stanie rzeczy w Genewie. Policya ta- 
meczna nie jest już zdolną stawić opór słym na- 
miętnościom, a bezpieczeństwo osób na tem cierpi. 
Mowią, że za 5 franków można sę tam pozbyć 
przeciwnika politycznego. Wiele osób, a między 
innemi jedcego inżyciera francuzkiego znaleziono 
w Rodanie albo w jeziorze; 7,000 robotników jest 
bez zatradnienia. 

Paryż 29 września. W Marsylii władza pocią- 
gały do iłamaczenia się osoby obwinione o zacią- 
ganie ochotników dla reakcyi w Neapolitańskiem. 
Dwie osób aresztowano. Constitutionnel donosi: 
Narady w celu wyprawy do Meksyku (francuzko- 
angielskiej) żadnego jeszcze nie przyniosły rezal- 
tatu. 

Rzym 27 września. Na konsystorzn dzisiaj od- 
bytym otrzymali kapelusz kardynalski Arcybiskupi 
z Chambery, z Bargos i z Compostelli, biskup 
z Viterbo, nancyusz Sacconi, zakonnik Panebianco 
i prałat Qaaglie. 

Turyn 29 września. Opinione donosi: Sądzą, 
że Hiszpania przyjmie propozycyę, aby archiwa 
neapolitańskich konsulatów oddać do rąk ajeatów 
fcancuzkich, a ci, iżby je oddali znów ajentom 
włoskim. 

Medyolan 29 września. Perseveranza piszę 
z Florencyi z Ania 28go: Wczoraj otwarty został 
koogres robotników. Posiedzenie wieczorne było 
bardzo burzliwe. Mordini proponował, że kongres 
musi się zajmować polityką, aby nabrać siły do 
stawiecia oporu rządowi, jeśliby tenże zamierzył 
przedsiębrać coś takiego, czemuby się sprzeciwiał, 
up. odstąpienia Sardynii. Dziś (28) po długich i 
burzliwych obradach uchwalono 72 głosami prze 
ciw 30, aby stowarzyszenie zajmowało się jedynie 
temi pytaniami polityczcemi, które go s;mego tyczą. 

Rawenna 28 września. Tutejszy jeueralny in- 
tendent wyruszył z wojskiem do Lugo, gdzie nie 
stawiła się gwardya narodowa zwołana z powodu 
zawichrzeń, a wszystkie władze gmivne złożyły 
urzędowanie swoje. W Brivigella przytrzymano 
wozy idące ze zbożem do— Toskanii. "W Massa 
Lombardo, delegat i syndyk zranieni wystrzałami 
z ręcznej broni. 

Madryt 27 września. Jatro odbędzie się w E 
skuriała rada ministrów pod prezydencyą królo- 
wej, która podpisze dekret zwołujący kortezy na 
dzień 30 października. 


O pogłoskach zmiany ministeryum w Wiedviu 
niema juź mowy, bo lubo tu i owdzie, szezegól- 
niéj zagraniczne dzienniki podają różne wieści 
w tój mierze, wszelako takowe odnoszą się już 
nie do dzisiejszćj chwili, lecz odnosiły się do epo- 
ki przed kilku lub kilkuaastodniowój. Nie można 
jednak utrzymywać, aby zmiana nastąpić wcze 
Śniej lub później nie miała, lecz zmiana osób bez 
zmiany systemu. Dziedzictwa po p. Schmerlingu 
niktby niechciał może w tój chwili objąć, ani na- 
wet koalicijny gabinet, gdyż miałby przeciw 80 
bie wszystkie odcienia liberalne, wielko-niemieckie, 
centralistyczne, biórokratyczne itp. a zewnątrz całe 
Niemcy. Dla tego nie należy przywiązywać zna- 
czenia do powtarzanćj codziennie zwrotki o zmią- 
nie ministeryum. SE escia 

Dziś miały się odbywać w Izbie niższój Rady 
pań twa dalsze obrady nad ustawą gminną. Podo- 
bno nieprzyjdzie joź do odroczenia izby niższćj, 
lecz tylko do jéj zawieszenia dwutygodoiowego, 
z powodu przyrządzenia sali obrad na zimę, 

Z Węgier jest wiadomość, że wojsko wezoraj 
popołudniu (29go) obsadziło dom komitatowy, aby 
zapobiedz zebraniu się kongregacyi komitatu. 
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Przypomuą sobie czytelaicy, że po rozwiązaniu 
kosgregacyi komitata peszteńskiego przez komisa- 
rzą rządowego wiceżupan Nyaryi zaprotestowaw - 
szy przeciw temu krokowi, który poczytał za bez- 
prawny, zwołał zgromadzenie na d. 30 września, a 
uawet rozpisał okólnik do gmin, aby nadesłały 
swoich reprezentantów. Otóż chcąc temu zapobiedz, 
w wilią dnia zebrania się kongregacyi obsadzono 
wojskiem dom, a przygotowawcze ponfae poBie- 
dzenie w tym dniu nie mogło się zebrąć. Skutk'em 
tego wszyscy urzędnicy komitatowi złożyli swoje 
urzędy. Podobno, że poprzednio między. Wiedniem 
a Pesztem toczyły się o to długie korespondencye, 
aby odwieść od tego kroku członków komitatu. 

Ministeryalna Algem. Preussische Ztg z soboty 
donosi w wieczornem wydaniu swojem między 
wiadomościami dworskiemi, lecz nawet nie na ich 
czele, o wyjeżdzie króla do Compiègne w tych 
słowach: „J. Król. Mość uda się 6go października 
do zamku Compiegae, aby odwetować wizytę, ja- 
ką w roku zeszłym odebrał w Baden-Baden od N. 
Cesarza Francuzów. W orszaku JKMci znajdować 
się będzie poseł królewski przy dworze tuileryj- 
skim hr. Pourtales.* Obecnie król bawi w Baden- 
Baden. Niektóre dzienniki niemieckie utrzymują, 
że natychmiast po odwiódzinach w Compiègne, 
król: Wilhelm cdwiedzi Cesarza Jmć Austryackie: 
8; wiedeńskie dzienniki nie wszakże o tem nie 
wiedzą. Krąży także wieść, że po wizycie francu- 
skićj, rząd pruski uzna królestwo włoskie. Skut- 
kiem adwiedrią w Compiègne wa być zmianą nie- 
których osób w dy, lomacyi. Börs. u. H. Ztg twier- 
dzi, że p. Bismark Schönhausen ma być przenie- 
siooy z Petersburga do Paryża; hr. Pourtale 
z Paryża do Londynu, hr. Goltz z Konstantyno- 
pola do Petersburga. 

Wzmiankowana Allg. preussische Zig donosi wo: 
dłag listów z Tientsin z 23go lipca, że jest na- 
dzieja zawarcia traktatu handlowego między Pru- 
sami a Chieami. t9 GERT i 

Z powoda rozmaitych wieści, jakie obiegają po- 
dziennikach o sprawie Ks'ęstw Naddunajskich, mi- 
visteryalaa Gazeta powszechna pruska mówi w pół- 
urzędowym artykule, że Porta: przed kilkoma mie- 
*ącami poczyniła mocarstwom projekta względem 
zaprowadzenia admioistracyjnćj i prawodawczćj 
uaii Multan i Wołoszczyzny pod pewnerai warnt- 
kami. Propozycye te są w tój chwili przedmiotem 
narad tak między gabinetami jak i reprezentacta 
mi ich w Konstantyaopolu a ministrami Porty. Je- 
żeli, mówi dalej rzeczona gazeta, wykazały się 
w téj mierze jakie różoice zdań, to przecież by- 
najmniej nie porzneono nadziei, aby niebawem 
można było przyjść do wszechstronnego porozu- 
mienia się, a tên samóm i przyjęcia propozycyj 
zrobionych przez Poitę. Oświadczenie to Gazety 
pruskiej służyć ma zapewne na usprawiedliwienie 
rząda prusziego, iż tenże, jak doniósł był kilka 
dni temu telegraf z Konstantynopola, łącznie z Aa- 
stryą i Rosyą sprzeciwił się na konferencyi dyplo- 
matycznój w Konstantynopolu, połączenin Księstw 
Naddunajskich, na co przystały były Tarcya, Fran- 
cya i Aoglia. 

Co ds Rosyi, Nord właśnie daje dziś wyjaśnie- 
nie, o ile t) wyjaśnieniem nazwać się może. Na- 
przód przypomina on, że Rosya tak dobrze jak i 
Francya pragoęły jawnie i otwarcie zjednoczenia 
ssięstw naddunajskich, niemogłyby przeto obecnie 
vdmienuego być w tym samym przedmiocie zda- 
nia, gdyby nie to, że różnica jaka teraz między 
oiemi zachodzi, nietyczyła się właściwie unii, lecz 
tylko formy jej uskutecznienia tadzież nagłości te- 
go aktu. Francyi, zdaniem Norda, szło zapewne 
tylko o pośpiech, o jak najrychlejsze przywiedze- 
nie unii do skutku; Rosyi zaś o trwałość tej unii. 
Otóż Nord utrzymuje, że unia taka jaką chciano 
zrobić na prop-zycye Tareyi, niema w sobie zaro- 
da trwałości i jest tylko tymczasową, ną dożywocie 
obecnie panującego księcia, że jest po prosta blich- 
trem. Mimo tych twierdz: ń brakselskjego organu Ro- 
syi, zdawaćby się mogło, że jeśli idzie Rosyi oprzywie- 
dz: nie unii do skutku, to lepsza unia jaka taka, aniżeli 
żadna, lepszem jest ulegalizowanie tej unii ja- 
ką zgromadzenia prawodawcze Księstw cedckiky: 
aniżeli trwanie unii nie uzvanej przez mocarstwa, 
a tem samem mogącej być przy pierwszej lepszej 
sposobności zakwestyonowaną, i dać łatwość do 
zbiegów szkcdliwych przyszłości księstw zjedno- 
czonych. 

Według doniesienia Gaz. Zagrzebskićj z Czar- 
nogóry, książę zwołał senatorów i znacznie:szych 
mieszkańców w chwili rozpcczynania kroków za- 
czepnych przez Omera paszę przeciw  Czarnogó- 
rze i w zgromadzeniu tem uchwalono wysłać de- 
putecyę do Cesarza Napoleona z prośbą o pomoc 
uciśnionym chrześcianom w Czarnogórze i Herce- 
gowinie i bronić wszystkiemi siłami wąwozów wio- 
dących w głąb kraju, aby zyskać przynajmnićj tylo 
czasu, dopóki jenerał Türr nie zrobi z legią wę- 
gierską dywersyi za plecami armii tareckićj, ja 
to przyrzekł konsul francuski Hecquard. Jeżeli 
rzeczywiście taka uchwała zapadła, o jakićj do- 
nosi Agramer Ztg, byłoby to tylko dowodem, iż 
książę Czarnogórski, aby obndzć męstwo i zaufa- 
nie mieszkańców, złudził ich nadejściem obcćj po- 
mocy. Co do kroków nieprzyjacielskich między 
Turkami a Czarnogórą, tyle tylko jest pewnem, 
że konsulonie zagraniczni w Dubrowniku wdają 
się w tę sprawę, aby zapobiedz nowemu zawi- 
kłania na Wscbodzie. Spór nie zostanie zagodzo- 
ny, lecz znów na czas jakiś zawicszcny. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 

Wiedeń 30 wesżkiki: jme wyższej Rady 
państwa, uchwalono prawo o Bi pow:edzialucści 
i nietykalności depatowsnych, aj woioskową- 
uego przez izbę niższą pro ę 

Peszt 30 jit Ae ei Magistrat komitata 
wno zoaczy zbiór urzędników kom tatowych P. R. 
0z.) złożył urzędowanie. Przed domem komitato- 
wym nagromadzony lad »„ Tozpędzony został przez 
patrole wojskowe. Nigdzie nie przyszło do starcia. 


Zagrzeb 30 września, Sejm odroczony został 
do 15 pzeździerniko, 


(zape- 


stępie 1Otym, wierszu 3im od dołu, zamiast: państwo 
swe, czytaj: miasto swe; — W szpalcie 4tej, ustępie 
ttym, wierszu 29tym, zamiast: Rząd ze swej strony, 
czytaj: Państwo ze swej strony. 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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Ferd. Kohn fabr. z Berline. Mauryoy Knopf kup. z Wrocła- 
wia. Tadeusz Herbeok pryw., Wilhelm Tyozyński urzędnik 
z Ostrawy. Adolf Hoze sjent z Białego kościoła, Wilhelm 
Matzner kup. z Wiednia. Edward Büttner kup, z Berlina, An- 
_|na Lwowska właśc. dóbr z Rosyj. Szymon Frinkl bud. z 0- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 30 Września. 


Bankn polskie za 100 złr. new.. . . złp. strawy. : 
Ruble o kowó igh ca « « » » « » m HOTEL SASKI. Józef Kolischer z Rzeszowa. Cyryl Ula- 
"Talary pruskie za 150 złr. now.. . . . talar. nowski z Podola Franciszek Truskolawski, Marya Kostur- 
REBO: . Ze ole oz Bree 04 złr. kiewiczowa, Ignacy S,oderowicz; Maciej Marchewka, Emery- 
Półimperyały rosyjskie . . « « « + « « = ka Osmólska, hr. Sołtyk pułk. z Galioyi, Piotr, Glexmer, Fe- 
Napoleondory 20-fr. . « » « s » + » » ś liks Skrzyński. Edwerd Skiba, Antoni ącki, Życiński Józef, 
Dukaty holenderskie ważne . . . . . . » Ludwik Wiluski, Michał Rożyński, Stanisław Laskowski, 
s; SKRRŁYBOKIA o a 01000 2. > Wincenty Czerny, Emilia Chrzanowska obyw. z Królestwa. 


Joanra de Pont ob. z Wiednia. Antoni Langier z Tenczynka. 
Antoni Hudym Lewkowicz rotm. z gu». Kijowskićj. 
Wyjechali: Emilia Zakrzewska, Marcin Lesocki, Jan Lo- 
renowicz, Franciszek Soldaties ob. do Galicyi. Zdzisław Maj- 
zol, Ksawery Gawroński Dr. mod., Jakubowski Piotr adwokat, 
Franciszek Radzki, Rogoziński Tomasz, Lisiccy Piotr i Bo- 
lesław do Królestwa. Tekla Jakowicka, Stanisław Baczyński, 
Leopold Blaski do Królestwa. Langier Antoni do Tenczynka. 


Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. 

n » » „ na wal. aust. 
Obligacye indemn. z kuponami . . . . 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70'/, 


Listy zastawne polskie z kuponami . « 
Wiedeń 30 Września (telegraf) 


gs 3 u sa 
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CZAS z Wtorku 1 Października 1861, 


kran PANCISZEK L OLE ania 


poleca swój najobficićj zaopatrzony skład z wyrobem 
wszelkiego gatunku 


Plaszczów i płaszczy- 
ków Damskich 


z najlepszych i najnowszych materyj w najgustowniejszym 
i najmodniejszym kroju po cenach zadziwiająco 
tanich stałych. 


Lokal sprzedaży druga buda przy Sukien- |. 


nicach od rogu ulicy 6. Jana vis a vis han- 
dlu korzennego Wto J. F. Fischera obok bu- 
dy Bernarda Bernardy majstra szewskiego 
m Wiednia, (1094-1-2) 


Ar. Moje Plugi, 3 


które mi na ostatnićj wystawie Krakowskićj 
niemałą zjednały chwałę i które za najlżej- 
sże i najpraktyczniejsze uznano, są do naby- 
cia w Branioach i w Krakowie w dniach 
targowych po miernćj cenie. 


(1096) Józef Kowalski. 
Doskonałe środki 


Do TOALETY. 
Balsam na płeć 


D” Guttona. (991-06-13) 


Ten jedyny i zupełnie nieszkodliwy środók leczy wszystkie 
pryszcze, piegi, osutki, opalenia, trędy, czerwoność nosa, 
węgry, wyrzuty na twarzy, ostudę, liszaje, plamy zostające 
po ospie i znamiona. Udziela płci białości osobliwój, utrzy- 
muje takową miękką, Świeżą, czystą i delikatną —i zbierając 
wszystkie nieczystości, użyty podług informacyi załączonój, 
nad.je na dłuższy czas to świeże wyglądanie, które jest da- 
rom młodości i zdrowia — Cena flaszeczki 1 złr. w. a. 


Balzam z Betuliny ożywiający i 
wzmacniający porost włosów. 


Najpierwszy i pomiędzy wsżystkiemi używanemi za najic- 
pszy uznany środek. Po użyciu według przepisu 3, a najdalej 
8 dniach > rzestają włosy wypadać i powstaje nowy gęsty po- 
porost włosów nąwet na zupełnie wyłysiałych miejsońch, je- 
żeli cebulki włosów przez starość żupełnie nie obumarły, 
chroni formowanie się tyle włosom szkodliwych psprów iza- 
bezpiecza od posiwienia. ; 

Cena flaszeczki 4 złe. 20 kr, w. a. — Sloi- 
ka pomady 50 kr. w. a. 
Nabyć można w Krakowie w handlu galanteryjnym 


Karola Hermanna. 


Z JĘ 
AG 


łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, 
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się 
funty, dziś ją już na centnary liczę. 


Najnowsze v yroby toaletowe 
z ek. uprzywil. Fabryki Głycerynu 


F. A. SARGA w Liesingu 
pod WIEDNIEM. 


Udało mi się wytwarzać Glyceryne takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo 


geg Bardzo ważne doniesienie jarmarczne -45mg | 


Handel Strojów damskich 


J. M. Blumenberga 
a OWU M ND D DW M ZA — 
„Stadt, Graben* Nr. 613, 
poleca swój najobficićj zaopatrzony Skład najnowszych 
i eleganckich 
zimowych Płaszczów damskich 


i i Paletotów 
z wszelkiego gatunku materyi, tak zwanych „Duble“ i innych 
prawdziwie wełnianych, po cenach najtańszych. 


jesienne Płaszcze, Zarzutki i Paletoty 
wszelkiego rodzaju pó cenach zadziwiająco tanich. 


Płaszoze jedwabne i aksamitne 


rozmaitego gatunku. 
Wielki wybór 


nlubionych ZUAWIEM czzli węglerskich Katanek 
z wszelkiego rodzaju materyj „Duble“ i prawdziwych weł- 
nianych po cenach najtańszych. 


Bób Lokal sprzedaży znajduje się w Rysku głó- 
wnym w domu anà. Mandian towarów żelaznych p. Góreckie- 


i iętrze, gdzie przedtem znajdo- 
o pod L. 10 na pierwszóm piętrze, g p NTE 


wał się Skład M. Saxa z Wrocławia. 
dzienniku „Fortsċhritt“ w Nrze 


A % YZ czytamy następujące ogło- 


szenie pod tytułem: 

„łŁysych nie ma już więcój!" 

„Jeżeli brak lub siwienie włosów na głowie 
miałyby być jedyną oznaką zbliżającćj się staro- 
ści, wtedy możnaby przypuścić, że starców wię- 
cój już nie będzie; — tak przynajmnićj stara się 
udowodnić nam to pan M. Mally, parfumer za- 
mieszkały w Wiedniu (alte Wieden, Hauptstrasse 
Nro 539), a to przez swoje nowo-wynalezione 
środki tak zwane: „MEDITRINA ZIOŁOWA,“ 
pomada wzmacniająca porost włosów i woda 
wzmacniająca porost włosów i brody. 

Rzeczywiście udowodnił pan Mally świadec- 
twami od osób powyższe środki używających, iż 
nietylko łysina lecz i broda przez używanie tych- 
że bujaym włosem porasta, jak również dowiódł, 
iż potrafi świat i ludzi odmłodnić. 

Zyczeniem naszóm jest jeszcze to tylko, aby 
wynalazca tak skutecznego środka odpowiednie 
zaufanie uzyskał, na które jako Regenerator w wy- 
sokim stopniu zasługuje.* (852-71-22) 

Tenże wynalazek prawdziwy i świeży jest do 
nabycia jedynie w Handlu Galanteryjnym pana 


Józefa Jahna w KRAKOWIE. 


u Span, e Vs 

ALEN ACCATE 

GLYCERINSEIFE 
ac 


A 


MOYsWTĄ 


iji 


= Mad 


z Glycerynu 


drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność 
podniósł, że mierząc dawnićj produkcyą moją na 


Pobudzony tym pomyślnym rezultatem iaby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsię wziąłem takowe produkować, a mianowicie : 
1) Glyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute 


5%, Metaliki . . « « « « «+ + + 9 1 7 7 Joanna de Pont, bar. Lipowski, Jan Machaczek ob. do Galicyi. 
5%, Pożyczka narodowa . . - - * * * * * HOTEL DREZDEŃSKI. Julia bar Borowska właśc. dóbr 
Akcye banku narod. wiedóńs. - - * * * z Sieniawy. Jan Żolazowski ob., Emilia Kozłowska żona puł- 
n banku kredytowego « * * * * '" kownika z Warszawy. Jan Runge właś. dóbr z Galicyi. Ale- 
Srebro. ss e s + + + + * IBS"CEG ksander Sterczyński ob. z Królestwa. Jan Runge, Józef No- 
Londyn 10 funt, szterl. + + * * * * * : » . wotny wł. dóbr z Galioyi, Artur Soden oficer z Sztutgarda. 
Dukat pojedynczy + +9 NN 0 re Wyjechali: Stanisław Żukowski, ne abad 
i Władysław Garbiński urz., Henryk Noustedler gaw. do War- 
sereg norija szawy. Stefan Lasocki, Emil Dzierżawski ob. do Królestwa. 
gii askarbową. Józefa Ligęzina wł. dóbr do Galicyi. Władysław Dąbski wł. 
SA Metaliki wa WE. AUT . - 12 4,4 + » dóbr do Wojnicza. Henryk Kratowski ob. do Lwowa, Antoni 
54 a waz ki sżieka „A Kamiński wł. dóbr do Rosyi. Feliks Wojeikowski obyw. do 
5%, Oblig. indemnis. mitexćj Austryi . . . . Sys: 
s.» 4 p ajm - > DE 
B% o» > chorw. Am ban. » a aena 
5 he icyjskie . M 
sgoe SE» o URZEDOWE. 
Sho. z zwa irae tz 
5 i innych krajów kor.. Ó . 
5% Połyczka nowa wenecka . «> >. - - Obwieszczenie. 
Listy zasta wne. 
SZOK EMRYS IR [L. 15,141] Dnia 18 Października 1861 odbędzie 
W WóŚ 10 letnie . « « « :+ » się w c. k. powiatowćj Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie 
Ew SOA losowane w. wal. austr. . publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych w celu 
4/, Tow. zz mae E niit udzielenia zarządu trafiką hurtowną w Strzyżowie, ob- 
Losy poż. skarb. a r. 1860 UB Sia nigtE wodu Rzeszowskiego. z 
s s. a SF. 1839 cal . . © '<-H W trafice téj było w obrocie w przeciągu czasu od 
METZ ią 1854 na 4%, e « * * 1go Listopada 1860 r. do ostatniego Lipca 1861 s 
Bilety rentowe Como . . » « « « * * * * zti. cent. 
mu Oaey> GACER tytoniu w ilości funt. 21,533 w wartości 12,840 959, 
3 śoziagi Aida WSA znaczków stępłowych w wartości..... 603 28 
m Kaąca Eaterhasego na 40 "pg: Razem ........ zę 23 Yio 
kd Palffy 3 Aradi Oferty pisemne opatrzone wadyum 60 złr. wal. a., 
40 z p + + . . . . +. $ 
js siecia Clary x 40 7 z oraz świadectwami odpowiednemi najdalój do dnia 17g0 
„ Hr. St. Genois DAQ gi 52 Października 1861 r. mają być przedłożone ek. powia- 
„ Miasta Budy „40 5 + - towćj Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie 
> i — Boe ju o AE Bliższe warunki osiągnienia pomienionego zarządu 
M M Keglewicza 3 IEUS . przejrzeć można w c. k. powiatowój Dyrekcyi Skarbu 
Akcye bankowe i przemysłowe w Rzeszowie, lub w Dyrekcyi urzędów pomocniczych 
Akcye banku narod. austr. . . . - s.» ck. krajowćj Dyrekcyi Skarbu w Krakowie. 
» zakładu para EEE, Bid: Z c.k. krajowój Dyrekcyi Skarbu. 
e kolei 7 północnój es. Ferds . - © 3 . Kraków dnia 14 Września 1861 r. (1184-3) 
> p rządowój . « « o esses do PORE nz s — 
zachodnićj k Elb o o ge 4 . 
sie więk kGEJE Uwiadomienie. 
s. » Nadcisańskićj .. . . « « « « * 
2 » Poładpłowój . « . « « « « » » > i A = i e , 
Galicyjskićj .-- glè » 686% nieważ kwoli próbnego za F 
»„_ »_ Galicyjskićj AA Ponieważ kwoli prób go zabespieczenia nie 
P> aineen O D AGS AC których gatunków monduru i zbroju, potem także 
Augsburg 100 zł. nadreń.. . . » « « > 34 [114 50 płócienny pościeli, w zupełnie gotowem stanie na 
ei AT, (NGO EE Rok 1862, zaproszenie do podaniasofert, już ob- 
je . o . . . 
Salh MEn iks 0 163 B7 wieszczeniem nastąpiło, nakazanem zostało od ck. 
Shee Le mtfY hg gr c 8; Ministerstwa wojny, teraz także w drodze układ 
Liworio 100 Mrów | 11 11111. F 7 ofertowych, na owe w mondórowych komisijach 
Peja o LEE R IEE ETE w Roku 1862, zdarzące się inne potrzeby mate- 
aluty. ryału do umundorowania i zbroju, zabezpieczenie 
POWIE Baj 30 tbi Gi apod] ar uey 
»  dukaty na wagę . . - « « « + - - 6 54 | 6 52 Te na oba układy ofertowe względne obwie- 
ZEWN. UókjóDi itx 6 54 | 6 52 | szczenia, są we Lwówski gazecie urzędowy umis- 
poza a niy PCC FR. szczone, i mogą być z tój gazety, styczne formu- 
zen À EE wód o Wy łaże na oferta, jakotóż i warunki liwerunkowe po- 
ED kasia. WFE riok- wzięte. 
emy PORE osista idi 838 Wszelkie wzory materyałów i gatunków także 
naa To ot i pi na przymiot i odbiór, jedynie stosunek biorące wa- 
ri mz A 52 PYŁY PYSK: runki, są w komisijach mondorowych przygo- 
związkowe . . . . « lips Głątelieza ń -2: 
Pruskie bilety kasowe. . - « « + « rż _2 |towjone. (1089-2-3) 
Lwów 2 Września. Od c. k. krajowy jeneralny Komandy 
WINE eubert siz we Lwowie dnia 208° Września 18628° R. 
Półimperyał rosyjski > « « « «© > o » © * <a 
Rubel ać a od. o Phe t God a EO 
Talar prus .....d....... e e 
SO OEG R aoa rE pite, Ensera ty. 
LJ LJ » n LJ w mon. kon. GEE. 
ORAN m E 0 nizx 
Upon « é è e èo > . . 
AS TZ zak Zawiadomienie, 
Półimperyały . « « « + + + : 1 » * » rubli ? > - CN ; 
Obligi skarbowe L RIASG PIERI o Eoi d » W połowie Października r. b. wyjdzie nie- 


Dwd DTe 0 HIGER ER 


Saar wW wić 0-0. 6,6 0 


zawodnie z drukarni „Czasu mój 


Kalendarz powszechny 


Wrooław 28 Września. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj . . . . | 744) — na rok 1862, , 
b rzą a ocet E AS Sęg też sg (e Anonse, całoroczną trwałość zapewnioną mające, 
Poznańskie listy sastao A, ś 4: BO rę 1 CZ przzómoją się w księgarni mojćj do dnia 12 Paździer- 
SŁ. + e > 0 0 » » sej — |nika r. b. 
Obligi kolei krak-sałąsk. |. . - - 22 —9unl—_| Kraków w Wrześniu 1861 r. (1098-1-2) 
niani PRA e, ..| 69 m Juliusz Wildt. 
Londyn 28 Września. Taz. 
Końśli€ + 62 0 0 WY OSE a A a W e 93; 


Peciągi esobewe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do War. 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia : rano; 3. 15 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa D. 35 

rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

Sowy 20. Zwięwa: 21. am. RES 

Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; po południu. 

Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu= z Prze 
mysla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 

Przychodzą: 
do Krakowa, z Wiednia 9, 45 rano; 7. 48 wieczór = 
i Warszawy 9. 45 rano: 

5. 27 wieczór=z Ostra (przez Bogu- 

min (Oderterg) z Prus) 5, 27 wieczór — 

L A 40 wieczór; —z 

6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 

wieczór. 


do diain * P. yśla 6. 48 rano; 6. po bółdniu. 


Przyjechąli od 28 do 30 Września. 


inko lu. Karol 
HOTEL POLLERA. Józef Ruston pryw. # Lin 
br. Lewartowski, Wilhelm Homolacz wł. dóbr, M. byy 
ob., Antoni Sanocki Dr. mod. z Galicyi. Izabela Koratska © >.» 
Władysław Gołembecki cb. z Warszawy Jan Barghard kup., 
Suea w na dna 


W Drukarni „CZASU,* 


(1079-2-3) 


| ADAM OTEINÓWSKI 


KRAWIEC MĘZKI, 


ma zaszczyt oznajmić szanownćj Publiczności, że spro- 
wadził najświeższe towary z najpierwszych fabryk wie- 
deńskich, angielskich i paryzkich i zaopatrzył swój 


Skład Sukien męzkich 


w wielki wybór towarów, jakotóż i najdokładniejszy 
- wyrób 
strojów polskich 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 359, 
i takowe poleca względom szanownćj Publiczności 

po najumiarkowańszych cenach. 
Dziękując zarazem za doznane łaskawe względy, nadmie- 
nia, że przyjmuje wszelkie obstalanki i tskowe najpunktual- 


nićj w 6 do 24, a najdłużćj w 48 godzinach odstawić za- 


ręcza. (1095-1-3) 


Subjekt Aptekarski, 


posiadający dokładnie język niemiecki i polski, o- 
patrzony dobremi świadectwami, może mieć miej- 
sce w Aptece podpisanego w KRAKOWIE. 

W. Molędztński, aptek. 


w, dniem 18 Września rb. otworzyłem w Gorli- 
dcach kancelarye notaryalną dla 
powiatów: Grybów, Biecz i Gorlice. 


(1080-2-3) Nicefor Więckowski. 


cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając. 

2) Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna. 

3) C. k. patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa- 
pierze, 307/, czystego Glycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in- 
JAA U do tych wyrobów Glyceryn, był co do chemicznych własności swoich rozbierany przez pp. 
profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Wöhlera w Getyndze ; zaś samych wyrobów co do ich 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zeżssł, i za wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę. 

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem wyłączną przedaż hurtowną dla 
Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu 


Augustowi Schellenberg we Lwowie, 
ża którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można. 
Wiedeń w Czerwcu 1861. F. A. Sarg, 
właściciel c. k. kraj. wyłącznie uprzyw. fabryk 
Glycerynu w Liesingu pod Wiedniem. 


Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj wygody 
publiczności założyłem w poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 


toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach: joda bala yć 


Glyceryn toaletowy w fłakonikach. . . . . . «. . . . . © SF zk r 
Krema Glycerynową ger ustal p 7, SEPSY E OE „OZ0Y — „ 10, 
C. k. wył; pat. płynne Mydło Glycerynowe 
40%, czystego Glycerynu zawierające, w flakonach — „80, 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 30'/, czystego 
Glycerynu zawierające, w eleganckich puszkach . . . . . . — „80, 
C. k. wył. pat. Mydło Glycerynowe 309, czystego z 
Głycerynu zawierające, w papierze . . . . . . . . . . . — „75 


» » 
August Schellenberg. 
Bióro przy Wyższćj Ulicy Karola Ludwika Nr. 312 
Wyroby powyższe utrzymują: 
w Krakowie: PP. E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem,* — M. Jawornicki w domu 
Wgo Kirchmayera, Józef Jahn i Stanisław Feintuch, kupcy. 

We Lwowie: Piotr Mikolasch, H. Lanert, Moerl „pod złotym Słoniem,* aptekarze, — Bonifacy 
Stiller, Józef Brunn, Józef Klein, A. Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fryderyk 
Schubuth, kupcy- 

w CZERNIOWCACH: PP. Alth i Syn i Ignacy Schnirch kupcy — w BOCHNI: J. Hawranek— w BRZEZANACH: Ema- 
nuel Moerl — w BRODACH: F. Deckert — w ELU: M. Li'schiitz — w GURAHUMORZE: Bracia Schieber — 
w JAROSŁAWIU: Bracia Juśkiewicze — w JAŚLE: A. Pick aptek. — w KIMPOLUNGU: Bracia Sommer— w stu 
MYI: Rosen & Koha — w ŁAŃCUCIE: G, Swoboda aptek. — w MONASTERZYSKACH: J. Lńpschitz — w NOACH: 
SĄCZU: J. Kosterkiewicza Spadkobiercy — w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczka i Syn i F. Nahlik apt. — w RADOWO: 
Karol Teichmann — w RZESZOWIE: J. Schaitter i Społka — w SAMBORZE: Gilatowski & Kowalski i ISOWIE : Choi 7 
ski — w SERECIE: Linde aptek. — w STANISŁAWOWIE: Bracia Czuczawa i A. Gryziecki — w SUCZAW i ZA. 
Kramer — w TARNOWIE: Reid aptek. i Józef Jahn — w TARNOPOLU A. Morawetz i ©. Latinek f Sp (88 M 15. À- 
LESZCZYKACH : Józef Kodrębski — w ZŁOCZOWIE: A. Gottwald — w ŻÓŁKWI: A Mańkowski. Baen 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Lwów w Lipcu 1861. 


Wys. bar. „| wilgotn. Kmiana oi 
$ ż la. par. me Aż Kierunek STAN „sh = Erel 
otrsno 

“È| ohonam. | Resumara| względna WPI pries- i od do 
28| 21330739 |--41'1 76 Ziach. słaby pochmurno 

10| 31 04 | 110 91 wschodni średni + 3'1| 150 
29| 6| 31 18 92 88 » i pogoda z chmurami 

2) 31” 22 | +-13'2 55 wsohod.-póła. mocny x » 

10| 31 86 77 81 wschodni ” + PO +-17 2 
30 6| 31 64 88 | 84 zachodni słaby » mgła 


Opolska Fabryka 
CEMENTU PORTLAND 


w najlepszym gatunku. 
poleca takowy pp. Budowniczym jako równy do- 
brocią prawdziw emu angielskiemu, a tańszy przez 


oszczędzenie kosztów tak dalekiego transportu, 
założyła 


SAŁAD KOMISOWY 
na całą Galicyę u PP. 


F. J. KIRCHMAYERA i SYNA 
SK ZRYCOCZE 


po cenach fabrycznych. 

Ten Dom handlowy jest umocowany do ustą- 
pienia odpowiedniego rabatu nabywającym wię- 
ksze partye onegóż za gotówkę. (993-3-4) 

. Fabryka Cementu w Opolu na Szlązku. 


Lwów 22 Września 1861 

W numerze 82 szanownego dziennika Przeglądu 
politycznego niejaki pan i S. umieszczając uwagi 
swoje nad różnicą między zakładami ubezpieczeń akcyj- 
nemi, a nowo utworzonćm Towarzystwem wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, aczkolwiek w celu bardzo 
chwalebnym, bo w sprawie instytucyi krajowej nie uznał 
jednakże za dobre uwzględnić, że cel choćby najszla- 
chetniejszy nie uświęca jeszcze każdego środka. Posunął 
on bowiem w pomienionych uwagach nacechowanych 
frazesami brukowemi, objętość i dokładność swych 
wyłuszczeń wyjaśniających tak dalece, iż nie wahał 
się wcale dla nadania podstawy pewnej twierdzeniom 
swoim pominąć się z prawdą, i użyć (nie wchodzimy 
w to, czy jest płatnym lub niepłatnym przeciwnikiem 
Towarzystw akcyjnych) tego samego Środka, który z ta- 
kiem oburzeniem płatnym przeciwnikom Towarzystwa 
Krakowskiego zarzuca t. j. przekręcania faktów. — 

Rozwinąwszy na wstępie teoryę zakładów wzajemnych 
i akcyjnych, usiłuje poprzeć ją praktycznie cyframi, 
i przytacza bilans, czyli rachunek z roku 1860 pewne- 
go Towarzystwa akcyjnego w kraju naszym działają- 
cego, które dla krótkości Æ. nazywa. Że zakłady akcyj- 
ne w celu i nadziei zysku operują, nie powiada pan 
L. S. nie nowego, dziś bowiem wiadomo ogólnie, jaki 
interes łączy się z samą nazwą akcyi, nie zaprzecza 
się także panu L. S. jakoby Towarzystwa akcyjne 
w kraju naszym tylko dla czyichś pięknych ócz istnieć 
miały, a zysk podrzędnym miał być celem, Owszem za- 
robić stara się każdy zakład akcyjny i zabezpieczający. 

Jeżli zaś pan L. S. twierdzi, jakoby ten zakład Á. 
w roku 1860 z kraju zysk złr. 60,000 wynoszący fa- 
ktycznie wywieść miał, musimy mu jako zastępcy je- 
dnego z Towarzystw A. prawdziwość tego twierdzenia 
zaprzeczyć. 

, Albowiem jak książki nasze świadczą, równie jak mie- 
liśmy sposobność powziąść z książek innych Towarzystw 
tutaj działających o rezultatach tamtegorocznych, ani 
Azienda, ani żadne inne Towarzystwo akcyjne, nie po- 
(tealiły się poszczycić w roku 1860 zyskiem w kwo- 
cie złr 60,000 w kraju naszym, a tem mniej wywo- 
zem pod. bnej summy. 

Przeciwnie ostatnie 3 lata, wszystkie Towarzystwa 
vkeyjne w kraju naszym do nader niekorzystnych liczyć 
| muszą, a i Azienda mimo sprężystości i sumiennoś ci swej 
Reprezentacyi ostatniemi czasy tak nieszęśliwie opero- 
wała, że tylko szczególnym trafem stratę w ciągu osta- 
tnich 3 lat w gałęzi ogniowój złr. 31,000 wynoszącą, 
zyskiem z gałęzi gradowćj po części pokryć mogła. Mós 
R. Koga ing lore ae Jest rze- 
czą, jak ryzykowną jest dla za w gał OWA, 
w której Żadne kombinacye jak w Kiba OE mił 
sca niemają, i jak z natury zabezpieczenia wypływa, 
mieć nie mogą, i gdzie jedna chwila przyprawić może 
Towarzystwo o straty ogromne, które najpomyślniejszy 
rok odwetować nie jest w stanie, jakto doświadczyła 
Azienda w roku 1855, do zebranej bowiem ogólnćj pre- 
mii z gradowego zabezpieczenia złr. 40,000 dołożyła 
na pokrycie szkód u nas złr. 45,000. Jeżeli zaś Azi- 
enda wywiezła w roku 1860 złr. 41,000 z kraju, nie 
były to pieniądze ze zysku, ale zwrotem tylko owych 
złr. 47,000, które Dyrekcya tego Towarzystwa w roku 
1859 dla pokrycia strat w gałęzi ogniowćj nadsełać do 
kraju przymuszoną była, Rozbieranie zatem pomienio- 
nego rachunku Towarzystwa akcyjnego A. przez pana 
L. S. jest całkiem mylne, niemniej jak mylne jest 
twierdzenie, jakoby jeden z najznakomitszych zakładów 
akcyjnych w kraju naszym doprowadził roczną summ 
ubezpieczonych budynków Pipi do złr. 4,747,777. Azi- 
enda bowiem w roku 1860 miała między 30 miliona- 
mi wartości zabezpieczonych przedmiotów w różnych 
gałęziach, 10 milionów, które wyłącznie na budynki 
przypadały, 

Prostując to mylne podanie przez pana L. S. nie 
chcemy bynajmniej ubliżyć pięknym chęciom dobrze 
myślących, które dążą do nadania dźwigni insytutom 
krajowym i nie zamierzamy nigdy stawać w drodze 
wyrobieniu się swobodnemu opinii publicznej względem 
Towarzystwa Krakowskiego, protestujemy li tylko prze- 
ciw broni i zasadom przez podobnych panu L. $. pru- 
pagatorów przyjętych, jakoby w obronie celu szlache- 
tnego wybór środków dowolnym być miał. 


Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 
ces. król. uprzyw. 


Azienda Asicuratrice w Tryeśoie. 


w zastępstwie igo Sekretarza, ry Sekretarz, 
(>) 


Franciszek Brajter. Dyonizy Sienkiewicz. 


_ Doniesienie Jarmarczne. 


Mam honór oświadczyć szanownćj Publiczno- 
ści, iż przywiózłem na zbliżający się jarmark tu- 
tejsz ynajnoWsze towary bławatne, jedwabne, wel- 
niane i bawełniane, także sukno, płótno i bie- 


ŁO: lizny stołowe w różnych gatunkach i najtańszych 


cenach. 


Lokal sprzedaży na Stradomiu w Kamienicy 
pana S. Wekslera pod Nr, 14 naprzeciwko urzę- 
du celowego i w mieście na rynku, w budzie pod 
moją firmą Nr. 100. 

(1099-1-8) J. Rittermann: 


EEG" Do dzisiejszego numeru załącza się 
Ogłoszenie przedpłaty na dzie- 
ło: » Wspomnienia lat ubiegłych przez oficera 
1go pułku ułanów byłych wojsk Polskich, przez 
W. Goozałkowskiego, a oraz listy zwrotne pre- 
numeracyjne, 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


